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Stale podnosić aktywność  
członka p a r t ii

W ie lk ie  i  zaszczytne są obow iązk i członka p a r t i i  i  w z ra - 
Btają one w m ia rę  w zrostu zadań, ja k ie  w y ła n ia  rozw ó j 
naszej w a lk i o pokó j i socja listyczne budow n ic tw o .

Wszędzie, na każdym  odc inku  naszego budow n ic tw a ,
W przem yśle  i transporc ie , w  gm inach i  grom adach, 
w  ośrodkach m aszynowych i  PGR-ach. w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  i na w ie lk ich  budow lach sześcio latki, vy apa
racie  państw ow ym  i gospodarczym, w  in s ty tu c ja ch  nauko 
w ych  i urzędach — wszędzie ludzie  naszej p a r t ii są w y 
chow aw cam i i o rgan iza to ram i mas w  w alce o nowe, socja
lis tyczne  życie.

S iła  naszej p a r t ii polega na tym , że ma ona tysiące i  ty 
siące szeregowych cz łonków , d la  k tó ry c h  n ie  ma n ic  d roż
szego nad sprawę p a rtii, spraw ę socja lizm u, spraw ę lu d o 
w e j O jczyzny. Służą oni wzorem  socja lis tyczne j d yscyp li
n y  pracy w sw oim  w arsztacie czy b iu rze , a na wsi p rzodu ją  
w  w y ko n yw a n iu  obow iązków  wobec swego państwa. G dzie
k o lw ie k  się zna jdu ją  — szerzą hasła naszej p a r t ii i z m ie j- ' 
sca rozum nym  słowem  p a rty jn y m  rozpraszają u jaw n ia jące  
się tu  i ówdzie w ą tp liw ośc i, na k tó rych  żeru je  w roga, 
w redna, an tynarodow a p lo tka , a z p lo tką  tą bezlitośn ie  sie 
rozp ra w ia ją . Pam ięta jąc, że są p rzeds taw ic ie lam i p a rtii-b ę - 
dącej u w ładzy, n igdy obo ję tn ie  n ie przechodzą obok n ie 
dociągnięć i b raków , nie godzą się z n im i, przezw ycięża ją  
je . Tacy cz łonkow ie  p a r t ii  co rano zadają sobie pytan ie : co 
w czo ra j uczyn iłem  dla m o je j p a r t i i  i co dziś d la  n ie j mogę 
zrobić.

Im  w ięcej tak ich  w łaśn ie  cz łonków  ma podstawowa o r
ganizacja p a rty jn a  — ty m  głębsza jest je j w ięź z masami, 
ty m  skuteczn ie j może ona w ychow yw ać, organizow ać i m o
b ilizo w a ć  w okó ł siebie bezpa rty jnych , tym  ba rdz ie j uzb ro 
jona  jest ona do tego, by spełn iać sw ^ ro lę  po litycznego - 
p rzew odn ika  i k ie ro w n ika .

T ak ich  cz łonków  p a rt ii m usi sobie każda organizacja  
p a r ty jn a  sama w ychow ać, sama ukszta łtow ać.

L iczne i różnorodne są nasze szeregi p a rty jn e . M am y 
w  naszej p a r t ii,  obok k a d ry  z d łu g im  re w o lu c y jn y m  sta
żem, liczne rzesze ludz i, k tó rych  do życia po litycznego obu
dz iła  dopiero Polska Ludow a  M am y w ie le  m łodych, o fia r
nych, lecz m ało dośw iadczonych jeszcze w  tw a rd e j w alce 
k lasow e j ro b o tn ikó w  i chłopów .

D opiero w szeregach sw ej o rgan izac ji p a r ty jn e j, b io rąc 
czynny udz ia ł w je j życ iu  i  w szystk ich  je j poczynaniach, 
w y k o n u ją c  z g łębok im  poczuciem obow iązku zadania, ja k ie  
pow ierza  mu p a rtia  — w  cz łonku  p a rt ii ro z w ija  się to, co 
je s t na jis to tn ie jsze : poczucie, że p a rtia  jes t m u  niezbędna 
i  on jest p a r t ii n iezbędny, że je s t za sw oją p a rtię  odpo
w ie d z ia ln y . Świadom ość tego potęgu je  m iłość do p a r t ii 
i s ta je się źród łem  bezgranicznej o fia rnośc i w  walce o re 
a lizow an ie  je j wskazań. T ak  w  szeregach p a rty jn y c h  
ks z ta łtu je  się i h a rtu je  św iadom y, p rzodu jący  cz łow iek.

I na tak ich  p rzodu jących ludz i w y ra s ta ją  cz łonkow ie  
p a r t i i  w  tych  podstaw ow ych organizacjach p a rty jn y c h , 
w  k tó rych  życie w ew nętrzne  b ije  m ocnym  pulsem , gdzie 
odbyw a ją  się system atyczn ie  zebran ia  p a rty jn e , szkolenie 
ideologiczne, p racu ją  regu la rn ie  g ru p y  i każdy członek 
i  kandyda t p a rt ii w yp e łn ia  określone zlecenia p a rty jn e . Tak 
w y ra s ta ją  cz łonkow ie  p a r t ii w  tych  organizacjach, k tó ry c h  
bogate życie w ew nętrzne  uzbra ja  do codziennej o rgan iza 
to rs k ie j i p o lityczn e j pracy w  masach.

Ż le  jest, gdy te podstaw owe w a ru n k i norm alnego roz
w o ju  o rgan izac ji p a rty jn e j n ie  są do trzym yw ane. Ż le  jest, 
g d y 'w  życiu  po lityczn ym  i społecznym  bierze u d z ia ł ty lk o  
część cz łonków  o i'gan izacji p a rty jn e j, n ie raz ty lk o  w ąsk i 
a k ty w . Taka organizacja  p a rty jn a  n ie zna b liże j postaw y 
sw ych cz łonków , nie s taw ia  im  żadnych w ym agań, a w ięc 
n ie  o d d z ia ływ u je  na nich. Taka organ izacja  p a rty jn a  s ta je  
się n ie a k tyw na , n ieżyw otna , rozp ływ a  się w masie bezpar
ty jn e j N ie jest ona uzbro jona do tego, by strzec ja k  ź re n i
cy oka czystości sw ych szeregów i pędzić precz z n ich ele
m e n ty  obce i w rog ie , k tó ry c h  n iem a ło  w  la tach ub ieg łych  
w ś liznę ło  się do poszczególnych o rgan izac ji. N a jła tw ie j 
p rzen ika  do n ie j nacisk zacofania, zagnieżdża się zg n iły  
opo rtun izm . G rozi je j. że za trac i swoją k ie row n iczą  rolę, 
że przestanie być p rzew odn ik iem  do mas p o lity k i naszej 
p a rt ii.

Ins tanc je  p a rty jn e  z całą w n ik liw o ś c ią  muszą czuwać nad 
tym , by na te ren ie , za k tó ry  ponoszą odpow iedzia lność p a r
ty jn ą , nie by ło  ani jednej ta k ie j o rgan izacji.

W alka, jaką p row adz im y nie jest ła tw a . W zrastać m usi 
sta le aktyw ność, św iadomość i bojowość naszych szeregów, 
v,’zrastać musi ich h a rt i O dporność na w szelk ie  obce i  w ro 
g ie p a rt ii w p ły w y  i naciski.

W okresie budow y podstaw  socja lizm u w  ZSRR, tow a 
rzysz S ta lin  uczył swą pa rtię : „P rzec ież  ro z w ó j  nasz od 
b y w a  się n ie  w  drodze  m ia ro w e g o ,  powszechnego p o dn o 
szenia się w  górę. Nie', towarzysze, m a m y  jeszcze k lasy ,  
m a rn y  jeszcze sprzeczności w e w n ą t r z  k r a ju ,  m a m y  naszą  
przeszłość, m a m y  naszą te raźn ie jszość i  przysz łość, zacho
dzą u nas m ię dzy  n im i  sprzeczności i n ie  m oże m y  posuw ać  
się nap rzód  ko łysząc  się m ia r o w o  na fa la c h  życ ia . Posu
w a n ie  się nasze o d b y w a  się w  drodze  w a lk i ,  w  drodze  roz 
w o ju  sprzeczności,  w  drodze  p rze zw yc ię żan ia  ty c h  sprzecz
ności,  w  drodze u ja w n ia n ia  i  l i k w id a c j i  ty c h  sprzeczności“ .

N arody Zw iązku  Radzieckiego, prowadzone przez w ie l
ką  n iezwyciężoną pa rtię  Len ina  i S ta lina , są ju ż  dziś na 
etapie budow n ic tw a  kom unizm u. A  d la nas, w  Polsce, te 
słowa tow arzysza S ta lina  z 1927 r. są pełne żyw e j a k tu 

Trzeba kszta łtow ać w  szeregach p a rty jn y c h  g łębokie  
zrozum ien ie  tego, że droga naszej w a lk i o b u dow n ic tw o  
socja listyczne n iczym  nie przypom ina  m iarow ego k o ły 
sania się na falach życia. W ym aga ona dużego w y s iłk u  
w  dziele uprzem ysłow ien ia  naszego k ra ju , dużego w y s iłk u  
w  dziele przezw yciężenia trudności w yn ika ją cych  z dys
p ro p o rc ji is tn ie jące j m iędzy rozw ojem  socja listycznego 
p rzem ysłu  a d robno -tow a row ą  gospodarką ro lną. W ym a
ga ona ogrom nej pracy w ychow aw cze j, zaszczepiania 
i  ro zw ija n ia  w szystkiego co nowe, co socja listyczne, rugo
w an ia  i w y ryw a n ia  z korzen iam i w szystkiego co stare, 
zgn iłe , co c iągnie wstecz. W ymaga ona bojowego i pe ł
nego in ic ja ty w y  staw ian ia  czoła różnym  trudnośc iom

A  c®ż oznacza dla członka p a rt ii s taw iać czoło tru d n o 
ściom? Oznaczano n ie zatracać się w ich ob liczu, n ie cofać 
się, nie dem obilizow ać, lecz w p ros t p rzeciw n ie , bacznie 
czuwać nad tym , by w jego otoczeniu n ik t  nie cofa ł się 
1 nie dem ob ilizow a i. C złonek p a rt ii w ob liczu trudności 
zdw aja  sw oją aktyw ność, jeszcze m ocniej w iąże się z ma
sam i, by na nie lep ie j i sku teczn ie j oddzia ływ ać, by w 
oparc iu  o ich aktyw ność przekonyw ać w ahających się 
1 bezlitośn ie  b ić  w roga. Członek p a r t ii w  ob liczu tru d n o 
ści z jeszcze bardzie j w y tężonym  w ys iłk ie m , z w iększą 
jeszcze ofia rnością  w yko n u je  sw oje zadanie w  b u d o w n i
c tw ie  soc ja lis tycznym  i sw o im  p rzodu jącym  przyk ładem  
p o ryw a  bezpa rty jnych . W szelka inna  postawh jest posta
w ą oportun is tyczną , postawą obcą' ideo log ii i  p rak tyce  
naszej p a rtii.

W każdej sy tu a c ji, na każdym  poste runku  członek p a r t ii 
m usi przodować jasnością sw ych m yś li, w  k tó rą  uzbra ja  
go nauka m arks izm u-len in izm u , św iadomą, a k tyw n ą  po
stawą wobec z jaw isk , z. k tó ry m i s tyka  się w  pracy i w  ży
ciu. w zo row ym  stosunkiem  do pracy i do zadań, ja k ie  
przed ca łym  narodem  staw ia  nasza p a rtia  i rząd.

Oto w  ja k im  duchu k o m ite ty  p a rty jn e  muszą k ie row ać 
życiem , pracą i  w a lką  podstaw ow ych o rgan izac ji p a r ty j
nych.

Aa cześć 34 rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Włókniarze Andrychowa wyprodukują 
511 tysięcy metrów tkanin ponad plan

Zobowiązania hutników dadzą dodatkowe setki ton stali 
Chłopi włączają się do Czynu Październikowego

Uroczysty koncert w  Warszawie 
z okazji I I  rocznicy powstania 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Coraz szerzej płynie fala zobowiązań na cześć W ielk ie j 
Rewolucji Październikowej. Do załóg kopalń, hut i zakładów  
przyłączają się chłopi, których zobowiązania przysporzą pań
stwu dodatkowe poważne ilości zboża. Czyn Październikowy  
m obilizuje masy robotników i chłopów naszego kra ju  do 
dalszych zwycięstw w  walce o pokój i plan sześcioletni.

Załog i m eldu ją  Prezydentow i R P
słu Baw ełn ianego m e ldu je  Ci, 
że zobowiązała się na cześć 
roczn icy W ie lk ie j S oc ja lis tycz
ne j R e w o luc ji P aździe rn ikow e j 
w yp rodukow ać w  październ iku  
1303 m tk a n in  ponad plan, w y 
gospodarować 1.200.000 zł, a je d 
nocześnie zm niejszyć koszty 
w łasne p ro d u k c ji o przeszło 
1 p rocen t“ .

P rezydent RP Bolesław  B ie
ru t o trzym u je  od załóg robo t
n iczych liczne depesze. Ś w ia t 
p racy donosi w  nich o podjęciu 
w spółzaw odn ictw a dla uczcze
nia  czynem 34 roczn icy R ew olu
c ji Październ ikow ej.

Jedna z depesz b rzm i: „T o w a 
rzyszu Prezydencie. załoga 
P rud n ick ich  Z ak ładów  Przem y-

w ykonać w  całości p la n  p ro 
d u k c ji na paźdz iern ik  — b rzm i 
zobow iązanie załogi — n ie  ty l 
ko  w yró w na ć ca łkow ic ie  b ra k i 
p ro du kcy jne  we w rześniu, ale 
także dać 100 ton  s ta li ponad 
p lan .“

Rośnie ia la  zobowiązań warszawskich  
ro b o tn ikó w

Załoga h u ty  „B a ild o n “  posta
n o w iła  dać dodatkow o 472 tony 
różnych w y tw o rów .

W  hucie „Z y g m u n t“ , Czyn 
P aźdz ie rn ikow y zm ob ilizow ał 
załogę do wzm ożenia w a lk i o 
produkc ję . „M u s im y  n ie  ty lk o

Zobow iązania w łó k n ia rzy
Załoga A ndrychow sk icb  Za

k ła dó w  Przem ysłu B aw e łn iane
go postanow iła  uczcić rocznicę 
W ie lk ie j R ew o luc ji Paźcteierni- 
kow e j * wygospodarow aniem  9 
m ilion ów  zł. W łókn iarze a n d ry - 
chowscy ńa 12 dn i przed te rm i
nem m ają  w ykonać roczny plan 
p ro du kcy jny , a ponadto w y p ro 
dukow ać dodatkowo 511.000 me
tró w  tkan in .

„Z obow iązu ję  się w ykonać 
swój roczny plan na 2 miesiące

przed term inem , by  w  ten spo
sób w yra z ić  m iłość do naszego 
W ie lk iego  P rzy jac ie la  * -  Józefa 
S ta lina “  — ośw iadczyła prząd
ka Bądkow ska na w ie lk im  w ie 
cu załogi ZPB im . 1 M a ja  w  
Łodzi.

W ezwanie do socjalistycznego, 
październikowego współzawod
n ic tw a , rzucone przez B ędkow 
ską po d ję li wszyscy robo tn icy  
tego zakładu. W artość ich zo
bow iązań wynosi 1.500 tys. zł.

3 .4 0 0  ton węgla ponad f»lan postanaMria 
wydobyć załoga kopaln i „B arb ara -W yzw o len ie“

W  kopa ln i „S zom b ie rk i" p ie r
wszy hasło Czynu pode jm uje 
czołowy p rzodow n ik  pracy R u
d o lf Lam pa. Postanaw ia on w y 
konyw ać 215 procent norm y.

Za p rzyk ładem  Lam py idą 
in n i, Jan Peczyński, A lfre d  Wa~ 
w ro k , setki gó rn ików . Cała za
łoga kopa ln i „S zom b ie rk i“  zo
bow iązu je  się w ykonać paź
dz ie rn ikow y  p lan  w ydobycia  w  
103 procent.

G órn icy  kopa ln i „R y m e r“  po
s tanaw ia ją  dać dodatkow ą p ro 
dukc ję  2.000 ton węgla. W  k o 
pa ln i „B a rb a ra  -  W yzwolenie" 
z.obowiązanie b rzm i: „3.400 ton 
węgla ponad p lan “

W  ko p a ln i „Sośnica“  G rze
gorz Chanas, W ładys ław  Bożek 
i A . C iuk  postanow ili zakoń
cz}^  rea lizac ję  swych zadań za 
czw a rty  rok  naszej socja lis tycz
ne j sześciolatki.

Czyn P aździern iko w y m o b ilizu je  h u tn ikó w  
do w zm ożonej w alk i o produkcję

W szystkie  oddzia ły  h u ty  I kiego pieca m a js tra  Leszczyń- 
„Szczecin" p rzys tą p iły  ju ż  do ! skiego zobowiązała się do dnia 
rea lizow ania zobowiązań ku  j 6 listopada br. w yp rodukow ać 
uczczeniu Rocznicy. Załoga w ie l-  ! 250 ton su ró w k i ponad pian.

L iczn ym i zobow iązaniam i p ro 
d u k c y jn y m i odpow iada ją robo t
n icy warszawskiego zagłębia b u 
dowlanego na apel załogi FSO 
na Żeraniu. M ura rze Z jednocze
nia Budow lanego N r 5 b u d u ją 
cego osiedle Ochota, ja k  znany 
w  ca łym  k ra ju  m ura rz  E dw ard 
S łupecki. W ładys ław  Błaszczew 
ski oraz brygadzista ciesielski 
Jeżak, zobow iązali się uczcić 
rocznicę W ie lk iego P aźdz ie rn i
ka przyśpieszeniem robót, na 
budynku  szkolnym  przy ul. 
Suchej o 6 dni-.

D zięk i rea liza c ji dotychczas 
zgłoszonych zobowiązań bu do w 
niczych M łynow a  zaoszczędzo
nych będzie około 6 tysięcy ro- 
boczogodzin. Zobow iązania p ro 
dukcy jne  p o d ję li ponadto ro 
bo tn icy  i  p racow nicy Z B W  -  3 
(K A M ).

Maszyny ro ln icze  z
Załoga F a b ry k i M aszyn Ż n iw 

nych w  P łocku, w  celu uczcze
nia 34 rocznicy R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, zobowiązała się 
w yp rodukow ać do dn ia 7 lis to 
pada br. 12 kosiarek, d o ty c h 
czas n ieprodukow anyeh jesz-

P racow n icy Państwowego 
Przedsiębiorstw a Geodezyjnego 
pod ję li szereg zobowiązań w ar 
tośei oko ło 300 tysięcy złotych.

Załoga G a rba rn i N r 2 podjęła 
liczne zobowiązania, dzięki re a 
liz a c ji k tó rych  uzyskana będzie 
dodatkowa produkcja  wartości 
ponad 160 tysięcy złotych.

Załoga W y tw ó rn i N r 11 W a r
szawskich Z akładów  Przem ysłu 
Gumowego uczci, rocznicę W ie l
kiego Października dając doda t
kow ą p rodukc ję  w artości około 
150 tysięcy złotych. Zespół N r 7 
wykona w  bm. 125 par bu tów  
gum ow ych ponad plan,, zaś ze
spół m łodzieżow y Nrs- 1 — 150 
par.

Załoga W PB 19 zgłosiła sze
reg zobowiązań wartości- ponad 
96 tys ięcy zł. (m)

fa b ry k i w P łocku
cze w  Polsce, p ro to typ  nowej 
m ło cam i oraz trzy  żn iw ia rk i, 10 
w ia ln i.  2 s o rto w n ik i i 30 wozów 
zm ocnionych ponadplanowo.

W artość g rupow j'ch  zobow ią
zań w ynos i 82.908 zło tych.

C h łop i postanawiają przyspieszyć  
realizację planów  skupu zboża

W ie lka  fa la  Czynu Paździer
n ikow ego ogarn ia  polską wieś.

„M y , m ało  i ś redn io ro ln i ch ło 
p i — czytam y \ l  rezo lu c ji m iesz
kańców  grom ady Trzebiechowo, 
w o j. Z ielona Góra — zobow ią
zu jem y się w ykonać w  100 
procentach roczny p lan skupu 
zboża do dn ia 1 lis topada b r.“ .

C h łop i z gm iny  K rug la nka ,

pow. W ęgorzewo, na ogólnych 
zebraniach grom adzkich zo -  
bów iąza li się wykonać p lan sku
pu zboża na październ ik  na 10 
dn i przed term inem .

Zespół lik w id a c ji od łogów z 
grom ady Brzozówka, gm ina B u 
dry , u p ra w ił w  Czynie Paździer
n ik o w y m  dodatkowo 17 ha od
łogów.

Ruszył pierwszy turbozespół 
wielkiej elektrowni wodnej w Dychowie

(f) Po przejściu prób, ruszył pierwszy turbozespół elektro-* 
wni wodnej w Dychowie. E lektrow nia przekazuje już od
biorcom energię, poważnie usprawniając zaopatrzenie swego 
okręgu w  prąd. Obecnie trw a ją  prace przy montażu następ
nych turbozespołów elektrow ni dychowskiej.

W szechstronną pomocą, radą 
i sw ym  bogatym  doświadcze
niem  służą robo tn ikom  i in ży 
n ie rom  Dychowa ich radzieccy 
ko ledzy -  techn icy  i  in żyn ie ro 

w ie, k tó rz y  w spó łdz ia ła ją  w  
m ontażu precyzy jnych  urządzeń 
s iłow n i.

Z dum ą i  radością pa trzą  na 
u ruchom iony  turbozespół robo t

n ic y  p rz y b y li tu  do p racy z róż
nych stron k ra ju , m .in. zasłu
żony p rzy m ontażu m a js te r Ed
w a rd  Kściow , rob o tn icy : Po
pek, K apuściak, Jefim enko, De
ra i w ie lu  innych .

P rzy m ontażu spraw n ie  p ra 
cowała potężna suwnica, obsłu
giw ana przez W ładysław a L u 
bińskiego, syna gajowego, k tó ry  
d z ię k i' opiece i  Wskazówkom

specja lis tów  radzieck ich  sta ł się 
w  D ychow ie doświadczonym  
kran is tą .

„D u m n y  jestem  —  m ów i m a j
ster m ontażow y E dw ard  K śc iow  
— że i ja  p rzyczyn iłem  się do 
zm ontow ania te j w ie lk ie j tu r 
b in y  wodnej. W arto  żyć i p ra 
cować dla  Ludo w e j O jczyzny, 
w  k tó re j budu je  się ta k ie  e lek
trow n ie , ja k  nasza“ .

Pierw sze tony cu kru  
z tegorocznej k a m p a n ii

(d) C ukrow n ie  „P rzew orsk “  i 
„K lem ensów “ , k tó re  k ilk a  dn i 
tem u pierwsze na teren ie k ra ju  
rozpoczęły kam panię — w yp ro 
du ko w a ły  ju ż  pierwsze tony cu
k ru . W cuk ro w n i „P rzew orsk“  
dz ięk i przeprowadzonym  inw e
styc jom  i pod ję tym  przez załogę 
zobow iązaniom  . dzienna p ro 
dukc ja  cukru  jest obecnie o 10 
procent większa w  porów naniu 
z dzienną p rodukc ją  osiąganą 
podczas zeszłorocznej kam panii.

5 bm. ruszy ły  dw ie  dalsze cu
k ro w n ie  w  Rejowcu i S trzyżo
wie. Obecnie trw a ją  dostawy 
buraka cukrowego do dalszych 
k ilk u  cukrow n i. Do końca d ru 
gie j dekady bm. rozpoczną p ro 
dukc je  w szystkie  cukrow n ie  
woj. lubelskiego, opolskiego. 
Dolnego Śląska.

Szkolą się kadry 
gńrników-mechaników
W O środku Badań i O bsłągi 

Maszyn G órniczych w  Zabrzu 
prowadzącym  szkolenie kad r 
gó rn ików  m echaników rozpo
czął sie kurs dla w ręb ia rzy Już 
w  październ iku w  Ośrodku szko 
łić  się zaczną kadry kom bajnu 
stów, k tó rzy  prowadzić będą wy- 
sokosprawne radzieckie „D onba
sy“ . i kom ba jny  produkowane w 
k ra ju

W ciągu dw u la t Ośrodek prze 
szko lił 1.150 gó rn ików  - mecha
n ików . •

W ciągu dalszych la t rea liza
c ji p lanu 6-letn iego Ośrodek po
ważnie sie rozbuduje, powstaną 
tu npwe hale maszynowe. Z w ię k 
szy sie liczba przeszkalanych 
gó rn ików  — w końcu planu 
6-letn iego w yniesie ona 2.000 
osób* rocznie.

Wrorlaw serdpcznie 
wiła żołnierzy

(d) 4 bm. społeczeństwo W ro 
c ław ia  żyw io łow o m an ifestow a
ło na cześć Ludowego W ojska 
Polskiego, w ita jąc  gorąco żo ł
n ierzy powracających z le tn ich 
obozów.

S ta ry  rynek  w roc ław sk i — 
m iejsce pow itan ia  wojska — za
legł tłum  ponad 30 tysięcy m ie 
szkańców miasta.

Uroczysta prom ocja oficerów  politycznych
A k tu  prom ocji d o k o n a ł w ice m in is te r O b ro n y  N aro d o w ej 

gen. b ry g a d y  tow . M . N aszko w sk i
(f) Ostatnio odbyła się promocja oficerów politycznych.

Promocji dokonał Szef Głównego Zarządu Politycznego 
wiceminister Obrony Narodowej gen. bryg. M arian  Nasz
kowski.

Na try b u n ie  honorow ej m ie j
sca za ję li przedstaw icie le w ładz 
państwowych i p a rtii oraz za
proszeni goście. L iczn ie  p rzy 
by ły  rodziny prom owanych 

D o prom owanych p rzem ów ił 
gen. bryg. Naszkowski. k tó ry  
pow iedzia ł m. in.:

„W iadom ości, k tó re  otrzym a 
liście, są dopiero początkiem 
Waszego rozw oju  jako  pracow 
n ików  pa rty jn o  ■ po litycznych 
wojska. Przestrzegać żelaznej 
dyscyp liny  w  stosunku do siebie 
i podw ładnych i równocześnie 
nie „kom enderow ać“  w dziedzi 
nie pracy po lityczne j i wycho 
wawczej — oto dewiza wasze! 
działalności. Być wym agającym , 
surowym , sp ra w ie d liw ym  do
wódcą i równocześnie ojcem dla 
żołn ierzy, czu łym  na ich bolącz 
k i w n ika jącym  w ich m yśli u- 
czucia, żądać bezwgłędnego w y 
konania rozkazów, lecz równo 
cześnie działać metodą przeko 
nyw an ia  w u rab ian iu  św iado
mości żo łn ie rsk ie j — oto sty l 
pracy oficera politycznego.

Te um ieję tność zdobywa się 
y trw a łą  pracą, sta łym  kon tro  

low an iem  swych osiągnięć i b ra 
ków . k ry tycznym , bo lszew ickim  
stosunkiem  do swych błędów 

Trzeba pam iętać — pow iedzia ł

gen, bryg. Naszkowski — że 
podstaw owym  zadaniem i  celem 
pracy po lityczne j w  w o jsku  jest 
z bezpieczenie wyszkolenia bo
jowego., gotowości bo jow ej na 
szego wojska,' co ma doniosłe 
znaczenie w  obliczu coraz bez
czelniejszych know ań im p e ria li
stów am erykańskich, w  obliczu 
odradzania na oczach naszych 
h itle row sk iego W ehrm achtu, 
śm ierte lnego w roga naszej O j
czyzny

Przystępując do now ej, odpo 
w iedzia lne i pracy z naszym żoł 
nierzem. pam ię ta jc ie , by słowo 
waszej propagandy by ło  zaw- 
Si.- żywe. kónkre tne . p raw dzi 
we. Żo łn ierz nasz. syn robotn i 
ka i chłopa, podobnie ja k  cały 
nasz naród zdolny jest do nai- 
większego w ys iłku  i poświęcę 
nia. jeś li jasno ukażem y m u ceł 
naszej drogi, celowość tego w y 
s iłku  W ystrzegajc ie sie wszei 
k ie j dekla ra tyw ności. wsze lk ie j 
abs trakcy jne j nropagandy, ucie 
kania przed trudnościam i, za j
m owania postawy defensywnej.

Trzeba śm ia ło m ów ić o trud  
nościach. k tó re  stoją na naszej 
drodze do socjalizm u. Trzeba u 
kazywać przyczyny tych trud  
ności, trzeba podkreślać, że dro 
ga do socjalizm u, to nie prze-

( adzka, lecz trudna , ciężka 
w a lka . Jednakże św ie tlany i 
w ie lk i je s t nasz cel, a droga ta 
je s t jedyną dla zachowania n ie ' 
podległości, dla ro z k w itu  O j
czyzny, dla niedopuszczenia do 
przekształcenia k ra ju  w  ko lon ię  
am erykańską. Trzeba ofensyw 
nie i  śm ia ło p ię tnow ać podszep 
ty  wroga, ukazywać jego zdra
dzieckie pro -am erykańskie  o b li
cze“ .

Gen. bryg . Naszkowski ko ń 
cząc swe przem ówienie, z łożył 
p rom ow anym  ofice rom  serdecz 
nc życzenia: „Życzę W am, to
warzysze oficerow ie, byście sku 
t t  -nie p rze kuw a li w  p ra k tykę  
pracy p a rty jn e j nabytą w  szko 
le wiedzę, byście p rzyczyn ili się 
do udoskonalenia poziomu na
szej pracy, tak  by parcia i  rząd 
m ogły liczyć zawsze na nasze 
W ojsko, k tó re  u boku A rm ii Ra 
dzieckie j wespół z w szystk im i 
s iłam i postępu pełn i w ierna 
straż poko ju  i  stanow i groźna 
przeszkodę dla zbójeckich pla 
nów im peria lis tycznych  agreso
ró w “ .

W  im ien iu  absolw entów  prze
m ów ił o fice r K ornack i, k tó ry  
przyrzekł, że o fice row ie  po litycz 
n i nie zawiodą zaufania, k tó re  
W nich pokłada pa rtia  i dowódz
two.

Po promocji odbyła się de fi
lada. a następnie wspólny żoł
nierski obiad. Uroczysty dzień 
zł kończył .występ artystyczny.

Baza rybołówstwa w Świnoujściu gotowa 
ua przyjęcie transportów ryb

(f) Przed budow niczym i w ie l
k ie j bazy rybo łów stw a  da leko
m orskiego w Ś w inou jśc iu  po#ia 
w iono zadanie przygotować w 
na jkró tszym  te rm in ie  bazę do 
p izy jęc ia  masowych tra n s n o r- 
rów śledzi. Do tego celu musi 
być , czynna w ie lka  w y tw ó rn ia  
lodu, hale w yładunkow e, m an i
pu lacyjne, kom ory ch łodn i itd  
A b y  dotrzym ać te rm im i i  s tw o

rzyć dla rybo łów stw a wszelkie 
w a run k i pomyślnego w ykona
nia* planu, trzeba by ło  ogrom 
nego w ys iłku  wszystkich załóg 
budow lanych. montażowych, 
drogowych, e lektrycznych, hy - 
dfo technicznych i innych.

.Od w ie lu  tygodni toczyła się 
na teren ie budowy bazy w a lka  
o w ykonan ie  i wyprzedzenie 
harm onogram u prac. M im o t r u 

dności w  dostaw ie m ate ria łów  
budow lanych, te rm in  zakończe
nia prac został do trzym any.

Dzięki ofiarności budow ni - 
czych, tra w le r „W u lk a n “ , k tó 
ry  p ierw szy zaw in ie  do Ś w ino
ujścia z ładunkiem  ryb  — bę
dzie szybko i spraw nie obsłu
żony. Ładunek powędru je  .w in 
dam i do kom ór chłodniczych.

Budowa bazy trw a.

(f) Z o ka z ji d ru g ie j rocznicy 
powstania N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej, odby ł się w 
W arszaw ie 5 bm. w  sali „R om a" 
uroczysty koncert, zorganizowa
ny  przez K o m ite t W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Na koncert p rz y b y li: człon
kow ie  B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, członkow ie R ady' Pań
stwa, i Rządu z Prem ierem  tow. 
Jozefem C yrankiew iczem  na 
czele oraz przedstaw icie le  s tron 
n ic tw  po litycznych, W ojska P o l
skiego, o rgan izacji społecznych, 
liczn i reprezentanci św iata k u l
tu ry  i nauki, przodow nicy p ra 
cy i m łodzież.

Na uroczystości obecna była  
Szef M is ji D yp lom atyczne j NRD. 
pani ambasador Aenne K un de r- 
mann wraz z członkam i M is ji 
oraz przedstaw icie le  dyp lo m a ty 
czni państw  zaprzyjaźnionych

Po odegraniu przez "orkiestrę 
F ilh a rm o n ii W arszaw skie j hym 
nów N iem ieck ie j R epub lik i De
m okra tyczne j i Polski, głos za
b ra ł przewodniczący CRZZ tow  
W ik to r K łosiew icz. k tó ry  s tw ie r
dz ił m. in.:

„N aród po lsk i zdaje sobie 
sprawę z tego. ja k  w ie lk ie  zna
czenie d la  bezpieczeństwa P o l
ski przedstaw ia powstanie i po
m yślny rozw ój R epub lik i N ie
m ieckie j, k tó ra  we wschodniej 
części N iem iec podcięła p o li
tyczne i ekonomiczne korzenie 
n iem ieckiego im peria lizm u i fa 
szyzmu, uważa granicę na Odrze 
i Nysie za granicę pokoju i w 
codziennej swej pracy rea lizu 
je  pokojowe i dobrosąsiedzkie 
współżycie z narodem polskim

Naród po lsk i w raz z całą po
stępową ludzkością odnosi się 
z najwyższą sym patią  do N ie
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra
tyczne j i so lida ryzu je  się ca ł
kow ic ie  z je j konsekw entną i 
uporczyw ą w a lką  przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, o jedność N iem iec i  o po
k ó j“ .

M ów iąc następnie o zb rodn i

czych planach w o jennych im 
pe ria lizm u am erykańskiego w  
T riz o n ii tow. W ik to r  K łos iew icz 

i s tw ierdza m. in .:
„W szystk ie  nacjonalis tyczne i 

i szow inistyczne s iły  w  N iem - 
! czech zachodnich w ysunę ły ja -  
! ko główne hasło swej ka m p a n ii 
; odwetow ej w a lkę  p rzeciw ko 
■ Polsce, rew iz ję  naszej g ran icy  
i zachodniej
I Ta zbrodnicza akcia  im p e ria - 
! lizm u am erykańskiego i re a k c ji 
j n iem ieck ie j p rzeciw ko po ko jo - 
j w l — napotyka na przec iw n ika , 

ktorego znaczenie i s iły  rosną z 
każdym  dniem, na N iem iecką 

j Republikę Dem okratyczną i s i-  
| ły  dem okratyczne w  Niemczech 

zachodnich“
Kończąc, mówca ośw iadcza:

| „W  dn iu uroczyste j roczn icy 
; u tw orzen ia N iem ieck ie j R epu- 
| b itk i D em okratycznej ślem y n ie 

m ieckiem u narodow i. N iem iec- 
j k ie ł Socja lis tyczne j P a rtii Jed - 
| ności i Prezydentow i NRD —
| W ilh e lm o w i P ieckow i w yrazy  

g łębokie j sym pa tii i gorące ży
czenia dalszych sukcesów w  
walce o nowe. zjednoczone, po
kojowe. dem okratyczne N iem - 

i cy‘
H ucznym i ok laskam i p rz y j-  

i m u ja  zebrani słowa mówcy, w y -  
j rażające przy jaźń i solidarność 
z dem okra tycznym i s iłam i na ro - 

| du niem ieckiego, w a lczącym i o 
; zjednoczone i pokojowe N ie m - 
j cy W zniesione przez m ówcę 
i o k rz y k i na cześć Prezydenta 
j W ilhe lm a Piecka, P rezydenta 
: Bolesława B ie ru ta  i Chorążego 
j pokoju — Józefa S ta lina  w y w o - 
! łu ją  d ług o trw a łą  owację.
! W części a rtys tyczne j czo łow y 

artysta scen polskich. M a - 
i rian W yrzykow sk i recytow a ł 
j u tw o ry  po lskich i n iem ieckich  
| poetów, poświęcone p rzy jaźn i ł  
| współpracy narodów  polskiego 
I i  niem ieckiego. O rk ies tra  F i l -  
j ha rm on ii W arszawskiej g ra - 
j ła  u tw o ry : M oniuszki. Beethove- 
j na. P anufn ika , B rahm sa i  Szo- 
I stakowicza.

Wyjazd delegacji polskiej 
na uroczystości Święta Narodowego NRD

(f) W  dn iu  5 bm. w y jecha ła  
do B e rlin a  delegacja Rządu Rze
czypospo lite j P o lsk ie j w osobach 
wiceprezesa Rady M in is tró w  H i
larego Chełchowskiego, prze
wodniczącego Zarządu G łów ne
go Zw iązku Zawodowego P ra 
cow n ików  Przem ysłu W łók ien
niczego — Zygm unta K rz y w a ń - 
skiego i l i te ra tk i M a rii Jaro - 
chowskie j. Delegacja udała się 
na zaproszenie Rządu N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
na uroczystości Św ięta Narodo
wego I I  roczn icy powstania

N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j, p rzypadającej na 
dzień 7 bm.

Delegację żegnali na dw orcu : 
w icem in is te r S praw  Zagranicz
nych Stefan W ierb łow sk i, dy 
re k to r G abinetu Prezesa Rady 
M in is tró w  m gr A n to n i Adam o
w icz oraz wyżsi u rzędn icy M in i
sterstwa Spraw Zagranicznych.

Na dw orcu obecna by ła  ró w 
nież Szef M is ji Dyp lom atycznej 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
k ra tyczne j w Polsce, Pani A m 
basador Aenne K underm ann.

Przodujące oddziaty 
kopalni im. Thoreza 

wykonały roczny plan wydobycia
(f) 4 bm. pierwsza w  Zagłęb iu 

Dolnośląskim  zameldowała o 
w ykonan iu  rocznego planu w y 
dobycia załoga oddziału 2 k o 
p a ln i im . M aurice  Thoreza.

5 bm. w ykona ła  zadariie rocz
ne załoga oddziału 10 ko
pa ln i, k ierowanego przez sztv- 
gara A lb e rta  Bolika . G órn icy 
tego oddzia łu w yko n a li p lan ro_ 
cźny w  roku  ub ieg łym  w  dn iu 
21 października, a w  roku  bie

żącym po w tó rzy li swój w ie lk i 
sukces w  jeszcze kró tszym  te r
m in ie.

W walce o przed te rm inow ą 
rea lizację  oddziałowego p lanu 
w ydobycia  w y ró ż n iły  się b ryga 
dy Jana O lejniczaka, Antoniego 
Zająca i Paw ła N ilbe rta , posłu
gujące się w  pracy na ścianie 
długości 175 m etrów  nowoczes
nym i środkam i u rab ian ia  węgla 
i odstawy urobku.

W alki w Korei
Ludowe oddziały partyzanckie wyzwoliły miasto 

Kwanian-zestrzelenie 7 samolotów amerykańskich
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i

kacie ogłoszonym 5 październ i
ka w  Phenjan ie dowództwo n a - ' 
czelne K oreańsk ie j A rm ii Ludo
w ej donosi, że na wszystkich 
fron tach oddzia ły Koreańskie j 
A rm ii Ludow e j, w spółdzia ła jąc 
ściśle z ocho tn ikam i ch ińsk im i, 
odp iera ją  w  dalszym ciągu za
ciekłe a ta k i in te rw e n tów  ame- 
rykańsko-ang ie lsk ich  i w o jsk l i -  
synm anowskich , zadając n ie
p rzy ja c ie lo w i znaczne s tra ty  w 
ludziach i sprzęcie.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej od
p a rły  gw ałtow ne a ta k i nie • 
przy jac ie la , k tó ry  w  ciągu 
ostatn ich k ilk u  dn i pod osłoną 
lo tn ic tw a , czołgów i a r ty le r ii 
us iłow a ł przełamać lin ie  obron

ne w o jsk  lu do w ych  na po łudn ie  
od Jonczhonu, Czholw onu i  
K um hw a oraz na północ od J a n - 
gu i Inczże.

Jednostki partyzanckie , dzia
ła jące na obszarze okupow anym  
przez am erykańsko-ang ie lsk ie  
w o jska in te rw e ncy jn e  wzm aga
ją  w a lkę  p rzeciw ko n iep rzy ja 
cie low i. W toku zaciekłych w a lk , 
oddzia ły pa rtyzanck ie  w y z w o li
ły  m iasto K w anian.

5 października a rty le r ia  prze
c iw lo tn icza  i specja lne oddz ia ły  
strzelców  przeciw lo tn iczych ze
s trze liły  7 sam olotów n iep rzy ja 
cie lskich , k tó re  b ra ły  udzia ł w  
ba rba rzyńsk im  bom bardow an iu  
i ostrze liw an iu  cyw iln e j ludno
ści w  pó łnocnej części K ore i.

Oświadczenie Mossarieka 
przed wyjazdem na posiedzenie 

Rady Bezpieczeństwa
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z T ehe ranu :
4 października p rem ier Mos- 

sadek ozn a jm ił w parlam encie, 
że podczas jego podróży do S ta
nów Z jednoczonych pa stanow i
sku prem iera będzie go zastę
pow ał m in is te r spraw  zagran i
cznych Kazemi.

Na tem at swej podróży do 
Stanów Zjednoczonych oraz po
siedzenia Rady Bezpieczeństwa, 
p re m ie r Mossadek ośw iadczył: 

„Z  w ie lką  nadzieją i zaufa
niem  przys tąp iliśm y do O rgan i
zacji Narodów Zjednoczonych i 
podpisaliśm y K a rtę  Narodów 
Zjednoczonych. Przekonam y się 
obecnie, czy ONZ jest organiza
cja stanowiącą fundam ent po
ko ju  oraz m iędzynarodow ej 
współpracy, pomocy i sp raw ie 
d liw ości, czy też jest pu łapką 
dla m ałych narodów. Przekona-

m y się, czy K a rta  Narodć 
Zjednoczonych, k tó ra  stw ie 
dza. że Rada Bezpieczeństwa r  
ma praw a w trącania się i 
spraw  należących do kompete: 
c ji każdego państwa, jest n i 
złom ną zasadą prawa m iędzyn 
rodowego, czy też św is tk iem  p 
p i t r u “ .

Podano o fic ja ln ie  do w iad 
mości, że w  skład de legacji pe 
sk ie j, k tó ra  będzie towarzysz; 
ła p re m ie ro w i, Mossadekowi i 
Nowego Jo rku  na posiedzeń 
R rd y  Bezpieczeństwa wchód: 
członkow ie K om is ji Parlame: 
ta rne j dla spraw nacjonalizac 
przem ysłu naftowego: Sale 
Shaegan, M a tti, D a fta li i Bay 
oraz m in is te r ośw iaty Sandżat 
m ;n is te r kom u n ika c ji Bushei 
w iceprem ier Fatem i, deputow; 
ny  do parlam entu  Bagai i pos 
P e rs ji' w  H o la n d ii —  N awab

»
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Fakty i wnioski
Sojusz zdrajców  
przeciw  F ra n c ji

1 i  14 paźdz ie rn ika  odbę-> 
idą sie w  po łow ie  departam en
tó w  F ra n c ji w yb o ry  do tzw . 
ra d  łrnn tona lnych , stanow iących 
lo ka ln e  organa w ładz  a d m in i - 
s tracy jnych .

Podobnie ja k  w  w yborach  do 
Zgrom adzenia Narodowego, tak  
j  obecnie w szystkie , posłuszne 
w o li W a ll S treet, s iły  re a k c ji z

Zachodnie władze okupacyjne zmierzają 
do uniemożliwienia stosunków handlowych 
między Niemcami wschodnimi i zachodnimi

O dpow iedź gen. C zu jkow a na pisma W ysokich  Komisa*r»y
" U SA , W . B ry ta n ii i  F ra n c ji

K o c i o k w i k  w  B o n n
(TE LE FO N E M  O D  W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N  Y LU D U “ )

cha rak te ryzu je  dz ienn ik  „W est- Np. „W ash ing ton P ost" s+w ier

(f)  B E R L IN  (P A P ). 6 w rz e ś n ia  b r .  p rz e w o d n ic z ą c y  R a - ( dn ia  16 stycznia 1946 r. Tego
rodza ju  porządek is tn ia ł —  ja k  
w iadom o —  od 1946 r. i  n ie  
b y ło  m ow y o żadnych przeszko-

__  —„ .  . _ . dach w  transporc ie  tow a rów  z
F ra n c ji, przeciw  je d y n e j sile w s c h o d n ic h  c z y n ią  rz e k o m o  p rze szko d y  w  tra n s p o rc ie  to -  B e rlin a  zachodniego do N ie  - 
in te resy  narodu rep rezentu ją  - w a ró w  m ię d z y  B e r l in e m  z a c h o d n im  i  z a c h o d n im i s tre fa m i ; m joc zachodnich, 
ce j —  K om un is tyczne j P a r t i i i ^ jem i eC- 4 p a ź d z ie rn ik a  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d z ie c k ie j K o - “  w  czerwcu 1951 r . kom endant 
F ra n c ji. - -  . '  5 *

d z ie c k ie j K o m is j i  K o n t ro ln e j,  gen. C z u jk o w , o t rz y m a ł p is - 
f chadecją ’ na czele —  sprzy - m a od W y s o k ic h  K o m is a rz y  U S A , W , B r y ta n i i  1 F ra n c j i,  za
le g ły  się p rzec iw  na rodow i w ie ra ją c e  b e z p o d s ta w n e  tw ie rd z e n ia , że w ła d z e  N ie m ie c

„  m is j i  K o n t r o ln e j,  gen. C z u jk o w , w y s to s o w a ł w  o d p o w ie d z i ! am erykańskiego sektora B e r li

................
p rzy  -p rzo du ją  super-zdrajcy, 

w ódcy  SFIO .
Rzucając demagogiczne ha 

sła, w zyw ające do glosowania 
zarów no p rzec iw  kom unistom , 
ja k  i  p ra w icy , przedstaw icie le  
S F IO  p a k tu ją  po cichu z fa 
szystam i i  k le ry k a la m i. I  me
ty lk o  pa k tu ją . W  w ie lu  kan - _______
tonach w szystk ie  te «g rupow a- j g k i e  w r a z  z w ładza m i b r y ty j-  i władze radzieckie  dom agając 
n ia  w ysu nę ły  d la  un ikn ięc ia  : j  fra n cu sk im i, w sze lk im i I się od f irm  zachodnio -  b e f liń -

sposobami przeszkadzały osiąg- i sk ich  przedstaw ien ia zaśw iad -

C zu jkow  stw ierdza, że pozba
w ione są rów n ież podstaw ska r
g i W ysokich  K om isarzy na 
wprow adzenie przez w ładze 
N R D  op ła t d rogow ych za w y k o -

B er l in ,  5 października

T rz y  razy na trzech feu da l
nych zamkach nad Renem od
b y w a ły  się rozm ow y Adenauera 
z pe łnom ocn ikam i W a ll Street, 
k tó rych  w  T riz o n ii nazywa się 
o fic ja ln ie  „w y s o k im i kom isa
rza m i“ . Tem atem  tych  rozm ów 
b y ło  zrea lizow anie waszyngtoń
skiego dyk ta tu , a w ięc w łącze
nie  zachodnich N iem iec do sy
stemu zbro jeniowego p a k tu  a t
lantyckiego.

O brady prowadzone b y ły  w  
ta je m n icy  przed narodem  nie-

rzys tyw an ie  przez au to transport i m j eck im , ale wieść o n ich  prze- 
zachodnio -  b e r liń s k i i  zachód -  | dostała się do w iadom ości op i-
n io  -  n iem ie ck i 
NRD.

au tostrady

F a k ty  dowodzą, że to  w ła ś - 
! n ie  am erykańskie , b ry ty js k ie  i  
I francu sk ie  w ładze  okupacyjne 
I zastosowały szereg ograniczeń, 
i w  w y n ik u  czego m iędzystre fow e 
I porozum ienie hand low e na ro k  
! 1950 n ie  zostało w ykonane  na- 
! w e t w  po łow ie . Jest rzeczą 
i w iadom ą, że w ładze am erykan  -  j

j na w raz z kom endantam i an -  
.  j gielskiego i  francuskiego sekto-

m ieck ie j oraz s tanow ią  b ru ta l-  1 ra B e rlin a  Sw ą separatystyczną 1 gen c z u jk o w  podkreśla, że zo
nę pogwałcenie porozum ień, o- | decyzją na ruszy ł ten porządek, i sta}a ona zam kn ię ta z uw ag i na 
s iągm ę tychp rzez  przedstaw ic ie  , zakazujac zachodnio -  m em iec- kon ieczność kap ita lnego  rem on -  
l i  rządu ZSRR, A n g in , S tanów  | f j rm om  hand low ym  przed- 
Z jednoczonych i  F ia n c ji __ua j ^ law ian ia  radz ieck im  organom

n il,  w yw o łu ją c  oburzenie.
W  odpow iedzi na pro testy 

Jeśli chodzi o śluzę „P o te n - 1 społeczeństwa niem ieckiego rze- 
see“  na M itte lla n d  -  K ana ł, to | ę m ik  am erykańsk ie j w ysok ie j

I jo m is ji ośw iadczył w  końcu, ze 
„uczestnicy konferenc j i  nie da
dzą sobie przeszkodzić w  obra-

n ięc iu  porozum ien ia w  spraw ie 
hand lu  m iędzys tre f owego na
ro k  1951, w  rezu ltac ie  czego po
rozum ien ie  to  zostało podpisa
ne dopiero 20 w rześnia 1951 r. 
W yżej wspom niane k ro k i ame - 
rykań sk ich , b ry ty js k ic h  i  f ra n 
cuskich w ładz  okupacy jnych  
sprzeczne są nie  ty lk o  z in te re -

kon fe renc jach  w  P aryżu i  N o - j k o n tro ln y m  w yże j w s p o m n ia - 
w y m  J o rku  w  1949 r. nych zaświadczeń o pochodzeniu

Pozbawione są rów n ież pod- tow arów w yw ożonych z B e r-
staw  tw ie rdzen ia  Panów, ..iz ! j j na zachodniego do N iem iec

zachodnich. Tego rodza ju  se
paratystyczne a k ty  kom endan
tó w  zachodnich sekto rów  B e r
lin a  przynoszą szkodę gospo -  
darce N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej, ponieważ a k ty

czeń o pochodzeniu to w a ro w  » 
w yw ożonych do N iem iec za -  | 
chodnich, rzekom o zakazały j
ty m  sam ym  od m a ja  1951 r - | te dają  możność wszelkiego ro - 
przewozu -poszczególnych k a te - j dza ju spekulantom  czarnego
g o rii to w a ró w  z B e rlin a  z a -  ; ry n k u  w  B e r lin ie  zachodnim
chodniego do N iem iec zachod
n ich. W  rzeczyw istości — 
stw ierdza pism o — żądania ra 

sam i zachodnio -  n iem ieck ich  ! dzieckich organów  kon tro ln ych  
k ó ł hand low o -  przem ysłow ych, | zgodne są ca łkow ic ie  z cztero -  
lecz także z in te resam i o lb rz y - ! stronna decyzją ekonomicznego 
m ie j w iększości ludnośc i n ie -  I d y re k to r ia tu  Rady K o n tro ln e j z

rozproszenia głosów —  wspólne 
go kandydata. pełnomocnika 
reakcji na dany kanton. N ie
rzadko pełnomocnikiem tym  jest 
przedstawiciel zdradzieckiej so
cjaldemokracji.

Antychadeckie hasła w y b o r
cze socjaldemokratów nie prze
szkadzały również jednemu z 
przywódców SFIO , Ramadiero - 
wd, opublikować na lamach 
„Fopulaire‘a“, oferty pod adre
sem chadeków, w  której czyta
m y: „Jesteśmy gotowi do
współpracy". A  organ chadecki 
„Aube“ przyjm uje oczywiście 
tę ofertę,.pisząc: „Jesteśmy go
to w i przyłączyć się do waszych 
wysiłków".

T ak  więc chadecja i socjal - | 
demokracja zaw arły sojusz 
przeciw narodowi francuskiemu.
Obie agentury W all Street po
stanowiły zjednoczyć swe w y 
siłki dla utorowania drogi fa 
szystom de
kowitego zaprzedania, 1 „Li i żai acei  sj_
imperialistom amerykańskim. Październikowej.Przeciw zdradzie narodowej c ji ra za z ie rn iK o w e j.
partii burżuazyjnych konse - | za ło g i zak ładów  przem ysło- 
kwentnie i niezmordowanie w al- Wych i  fa b ry k , kop a lń  i  h u t m a- 
czy Komunistyczna Partia  Frań - ; sowo zaciągają w a rty  pokoju. 
cj i  Załoga zakładów  przem ysło-

‘ „Aby zagrodzić drogę fa - w ych  „B o rie c “  w  M oskw ie  zo- 
szyzmowi —  stwierdza odezwa bow iązała się do 19 g rudn ia  w y -  
Biura Politycznego K P F  —  nie- j konać roczny p lan p ro d u kc ji, 
zbędna jest jak  najszerszy so - | w  M oskw ie  i  w  obwodzie m o- 
jusz wszystkich ludzi pracy —  j sk ie w sk im  22 zak łady przem y- 
socjałistów, komunistów, kato - s}owe o trzym a ły  zaszczytne 
lików  i wszystkich republika - , m iano zakładów  zespołowej p ra - ; gantycznych

-w „  | cy stachanow skie j. R obotn icy i dnych, p racow n icy transp ortu
Za tym głosem pokoju 1 de- m oskiew skich zakładów  budo- j kole jow ego — no w ym i osiągm ę- 

m nkracii ida coraz szersze w ar- w y  sz lifie re k  zobow iąza li się do i c iam i p ro d u kcy jn ym i da ją  do- 
stwY narodu francuskiego. W y- dn ia 1 grudn ia  w ykonać rocz- w ody swej ogrom nej m iłośc i do 
bory kantonalne będą niewąt - j ny  plan p ro d u kcy jn y  radź,cek,ei.

| dzaju 
| r y n k u
1 w yw ożen ia bez k o n tro li tow a 

ró w  z N iem ie ck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j do N iem iec za
chodnich —  czego nie można u - 
ważać za rzecz norm alną.

W  dalszym  ciągu generał

tu  i  że obecnie pode jm u je  się 
k ro k i, celem przyspieszenia te
go rem ontu. Śluza ta  zam kn ię
ta została rów nież d la  s ta tków  
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j.

dach przez rozmaite uwag i tych, 
k tórzy  nie m ają  tu ta j  czego dla  
siebie szukać“ .

A m eryka ńsk i u rzędn ik  m ia ł 
tu  na m yś li naród niem iecki, 
którego coraz energiczniejsze 
domaganie się p rzy jęc ia  propo- 

W  zakończeniu gen. C zu jkow  zyc ji G ro tew onla  w  spraw ie 
wskazuje, że Radziecka K o rn i-  przeprowadzenia ogolnom em iec- 
sja K o n tro ln a  uważa, iż pism  I k ich  w yborow  1 zjednoczenia 
W ysokich  K om isarzy z 6 w rze - : zd?-?e sie w yraźn ie  za-
śnią nie może oceniać inaczej

deutsche A llgem eine Ze itung“  
w  kom entarzu, za ty tu łow anym  
„K o c io k w ik “ . Gazeta pisze m ię 
dzy in n y m i: „ Rząd Adenauera  
jest teraz w  m in o row ym  na
stroju. Jeszcze w  Bad Ems 
oświadczył kanclerz delegatom 
CDU, że kom un ika t  waszyngtoń
sk i jest dobry... P ow tó rzy ł to na 
zebraniu swo je j p a r t i i  w  Bonn. 
Jeszcze m am y w  uszach jego 
słowu wypowiedziane po o t rzy 
m aniu wiadomości z Waszyngto
nu: „D z ięku jem y Bogu“ . Teraz  
ci, k tó rzy  ostrzegali — t r iu m fu 
ją. Z Waszyngtonu przyszła bo
w iem  nowa piosenka do starych, 
słów  — „w as i  żołnierze — ow 
szem, re f lek tu jem y;  wasza w o l 
ność — bardzo ograniczona“ .

K o c io k w ik  jest ty m  w iększy, 
im  głośniejsze stają się żądania 
szerokich w a rs tw  niem ieckiego 
społeczeństwa w  spraw ie podję
cia rozm ów  z NRD. Gazety n ie 
m ieckie  f zagraniczne pełne, są 
kom entarzy i  a r ty k u łó w  na te 
m at p ropozyc ji Iz b y  Ludow ej.

dza z w idocznym  n iepokojem  i  
iry ta c ją : „Przeraża nas, że sy
ren i  śpiew ze Wschodu zna jdu
je chętnych słuchaczy nawet u 
odpowiedzia lnych p o l i tykó w  w  
zachodnich Niemczech".

Faktem  bow iem  jest, że ju ż  
dz is ia j nie można uk ryć  naw et 
przed op in ią  zachodniej E uropy 
dążenia N iem ców  do zjednocze
nia k ra ju  na pokojow ych pod
stawach. O sta tn ie dem onstracje 
i w iece w  N a d re n ii i  B aw arii, w  
k tó rych  w z ię ły  udz ia ł dz ies ią tk i 
tysięcy osób, ja k  rów nież spon
tan iczne dyskusje  na placach i  
u licach m iast zachodnio -  n ie
m ieckich  oddają- n a jle p ie j rze
czywistość, o k tó re j w o la łby  n ie  
w iedzieć Adenąuer. Większość 
narodu niem ieckiego domaga się 
zerw ania w o jennych rozm ów z 
w yso k im i kom isarzam i, domaga 
się zaprzestania re m ilita ry z a c ji 
i  pragn ie z całego serca zjedno
czenia i  po ko ju  w  Niemczech 
ń w  Europie.

M . P.

USA za m ie ra lą  wprowadzić w Trizonii 
dyktaturę (jenerałów hitlerowskich

ja k  próbę przerzucenia na ra 
dzieckie organa ko n tro ln e  od
pow iedzialności, obarczającej 
władze okupacyjne Stanów  Z jed 
noczonych, W. B ry ta n ii i  F ra n 
c j i  za podejm owane przez nie 
k ro k i, zm ierzające do un iem o
ż liw ie n ia  ha nd lu  m iędzy N iem 
cam i w schodn im i i  zachodnim i.

Dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiego Października 
masy pracujące ZSRR przedterminowo wykonają 

roczne plany produkcyjne
( f)  M O S K W A  (P A P ). W  c a ły m  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ro z - 

ie  G au lle ‘a, d la  ca l- w j .  s ię  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  p o d ję te  d la  uczczen ia  
zaprzedania F ra n c ji zJ)liża4acej  s ię  34 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu -

W  p ierw szych szeregach 
współzawodniczących kroczą 
zakłady przem ysłow e na U ra lu . 
H u tn icy , budow niczow ie maszyn 
i gó rn icy  walczą o zwiększenie 
w yda jnośc i maszyn i  urządzeń 
przem ysłowych.

G órn icy  Donbasu i  Kuzbasu, 
pracow nicy przem ysłu n a fto 
wego Baku, budow niczow ie g i- 

e le k tro w n i w o -

mem .
B. Sz.

rd iw ie  no w ym  tego po tw ie rdzę- J p owazne sukcesy p ro d u k c y j-
i ne n o tu ją  rów n ież  robo tn icy  L e - 
! n ingradu . Załoga zakładów  
! p rzem ysłow ych im . K iro w a  zo- 
i bow iązała się w yp rodukow ać po- 
i nad p lan poważne ilośc i su-Terror

w armii titowsRiej
(f) H A G A  (PAP). D z ienn ik  „De j 2.000.000 ru b li.

o jczyzny radzieck ie j.

W ie lk ie  osiągnięcia 
ro b otn ikó w  R u m u n ii 

i W ę g ie r w  C zynie  
P aźd zie rn iko w ym

obwodu braszowskiego w  R u
m u n ii w  ciągu 20 d n i w rześnia 
d a li oko ło 17.000 ton  ropy n a f- 
tow e j ponad p lan, zaoszczędza
jąc  ponad 9.000.000 le i.

G órn icy  36 kopa lń  zagłębia 
W a lia -Z u lu  p ra cu ją  ju ż  nad 
w ykonan iem  p lanu 1952 r. Nad 
w ykonan iem  p lanu 1953 r. p ra 
cu ją  ju ż  —  ślusarz A . P u ju  i  
E. Suter.

B U D A P E S ZT  (PAP). W  ca
ły m  k ra ju  masowo pode jm ow a
ne są zobow iązania p ro d u k c y j
ne dla uczczenia zb liża jące j się 
34 roczn icy R ew o luc ji Paździer
n ikow e j. Budow niczow ie  D u n a j- 
skiego K o m b in ^ u  M e ta lu rg icz 
nego zobow iązali się zakończyć 
do dn ia 7 lis topada m ontaż 
urządzeń przem ysłow ych dzia łu  
hutniczego i  dokonać pierwsze
go w ytopu  su rów k i.

H u tn icy  stoczni „G anc“  po-

Dzień Armii 
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). Naród 
czechosłowacki obchodzi u ro 
czyście 6 bm. —  Dzień A rm ii.

Przed 7 la ty , 6 październ ika 
1944 r. A rm ia  Radziecka w raz 
z I  K orpusem  Czechosłowac
k im  przekroczy ła  granicę pań
stw ow ą Czechosłowacji,, rozpo
czynając ty m  sam ym  w yzw o
len ie  k ra ju  spod ja rzm a fa 
szystowskiego. Dzień ten ob
chodzony je s t uroczyście w  
Czechosłowackiej Republice L u 
dowej ja ko  dzień wdzięczności 
n a ro d if czechosłowackiego dla 
boha te rsk ie j A rm ii Radziec
k ie j.

W  całym  k ra ju  odbyw a ją  się 
z te j o ka z ji uroczyste zebrania 
i  akademie. W  Pradze nastą
p iło  o tw arc ie  T ea tru  A rm ii 
Czechosłowackie j.

kłócać spokój uczestnikom  ame
rykańskiego spisku wojennego.

W  zw iązku z ty m  Adenąuer 
nie zna jdu je  spokoju ani uprag
nionej ciszy potrzebnej m u do 
podpisania am erykańskiego cy
rogra fu .

Już nie  ty lk o  masy pracujące 
T rizo rfii, ale nawet burżuazyjna 
prasa niem iecka zbliżona do 
obozu Adenauera zaczyna coraz 
w yra źn ie j domagać się p rze rw a
nia ta jn ych  rozm ów z kom isa
rzam i i  naw iązan ia k o n ta k tu  z 
rządem NRD. Początkowe bo
w iem  nadzieje na w yta rgow an ie  
jak ichś  poważnie jszych koncesji, 
k tó re  z reh a b ilito w a łyb y  A de
nauera choćby w  oczach sfer 
m ieszczańskich, spe łz ły na n i
czym.

H am burska „D ie  W e lt“  pisze, 
iż  „przedstawicie le rządu boń- 
skiego z rozczarowaniem st ic ie r-  
dzili ,  że przewUżająca część sta
tu tu  okupacyjnego utrzym ana  
Zostanie w  mocy“ . N ie ma m ow y 
— podkreśla „D ie  W e lt“  —  o 
zniesieniu np. w ysok ie j kom is ji, 
k tó ra  zostanie u trzym ana pod 
zm ienionym  szyldem „ra d y  am 
basadorów", an i o wolności han
d lu  zagranicznego, an i naw et o 
zm niejszeniu kosztów  okupacji.

Svtuacje  po lityczna, w  ja k ie j 
zna lazł się Adenąuer, tra fn ie

(f) B E R L IN  (PAP). D z ienn ik i 
donoszą, że A m eryka n ie  zam ie
rza ją  p rzy  pomocy Adenauera i 
Schum achera w prow adzić w  
T r iz o n ii d y k ta tu rę  n iem ieckich  
generałów, pozostających na 
służbie am erykańsk ie j. P ro je k t 
ten w ysuw any jest przez ko ła  
am erykańskie  dla z łam ania opo
ru  ludności N iem iec zachodnich, 
przec iw staw ia jące j się re m iiita -  
ry z a c ji i  w ciągan iu  N iem iec do 
agresywnego p a k tu  a tla n ty c k ie 
go.

D y k ta tu ra  w o jskow a w  T r i 
zon ii m ia łab y  być sprawowana

przez G uderiana, Ramckego, 
Friessnera, B ia nka  oraz S pe i- 
dla.

D y k ta tu ra  w o jskow a m a się 
oprzeć przede w szystk im  na 
wyższych oficerach SS, k tó rz y  
są w  zw iązku z ty m  organizow a
n i w  specja lnych stowarzysze
niach.

*
Podano do wiadom ości, ż« 

am erykańsk i W ysok i K om isarz  
M cC loy odby ł dn ia  5 bm. z 
Schum acherem  kon fe renc ję  w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

Coraz więcej wojsk okupacyjnych 
w Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). O rgan an
g ie lsk i w  języku  n iem ieck im  
„D ie  W e lt“  zapowiada, że te j 
z im y do N iem iec zachodnich 
przybędzie kanady jska  brygada 
piechoty, zw iększając k o n ty n 
genty w o jsk  okupacy jnych . To 
samo pism o in fo rm u je , że już 
w  pierwsze j po łow ie  bieżącego 
m iesiąca przybędzie 43 dyw iz ja  
p iechoty z USA, a następnie — 
28 d yw iz ja  am erykańsk ie j 
g w a rd ii na rodow e j. V / ten spo
sób liczba d y w iz ji am erykań
sk ich w  E urop ie  zw iększy się 
do 6-ciu .

Z  H am burga donoszą, że o r 
ganizacja neóh itle row ska  „F re i
korps D eutsch land“  zapow ie
dzia ła zorganizow anie tam  swej 
p ierwsze j m an ifes tac ji pu b licz 
ne j w  d n iu  27 październ ika —  
t j.  w  rocznicę stracenia zbrod
n ia rzy  w o jennych skazanych na 
śm ierć przez T ry b u n a ł M iędzy
na rodow y w  Norym berdze. 
P rzyw ódcy te j o rgan izac ji za
m ie rza ją  „uczcić pam ięć“  po
w ieszonych zbrodn iarzy  i  p rzy  
okaz ji ogłosić „m an ifes t żo łn ie
rza n iem ieckiego“ .

Skuteczne operacie 
Vietnamskiej Armii 

Ludowej ,
(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług

Uczeni radzieccy w p;erwszvch 
szereqaeh obrońców poiioju

(f)
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M O S K W A  (PAP). D zien
n ik i radzieck ie  p u b lik u ją  liczne

__________________ • r f t n l i  jrcy.ir, , TCU> . m a te ria ły  poświęcone ogrom ne-
stanow ilT  w ykonać do 30 paź- j dotaośc^z S aj gonu A ysd ę - i m u entuzjazm ow i, któ ry  w

---- n,an n ro d ,,k -  ’ cv żo łn ierzy y fe tn a m u  k o n ty -  i ZS®-R , towarzyszy składaniu
nuu ie  ofensywę w  p ro w in c ji i podjusow podape lem  w  spraw ie nuu je  uieasji Y £  zaw arcia P aktu  P oko ju  m iędzy
Thai. Jeden z oddzi osia- ' 5 w ie lk im i m ocarstw am i,
nam skie j A rm ii Ludow e j | W y b itn y  uczony radz ieck i —

dz ie rp ika  roczny p lan produk 
cy jny . P rzodow nicy p racy tych

W aarhe id “  donosi, że 20.000 żo ł
n ie rzy  a rm ii jugos łow iańsk ie j 
zostało zam knię tych przez w ła 
dze tito w sk ie  w  obozach ko n 
cen tracy jnych. D z ienn ik  podkre 
śla, że przeszło 100.000 żo łn ie
rz y  i  o fice rów  skierowano do 
ba ta lionów  karnych.

N iedawno w  ciągu jednej t y l 
k o  nocy ta jn a  po lic ja  titow ska  
aresztowała w  Belgradzie 560 o- 
fice ró w  i  podoficerów . A re sz to -; L O N D Y N  (P A P ). B ry ty js k a  P a rtia  K om unistyczna ogło
w ań tych  dokonano w  s iła  m anifest przedw yborczy , w  k tó ry m  stw ierdza , że naród
z faktem , ze w iększo angielski podczas w yb o ró w  pow inien  dac w y ra z  sw ej w o li
a rm ii jugos łow iańsk ie j odm aw ia angie sK p y możność zadania k lęsk i kon-

0 Pakt Pokoju i suwerenność narodową 
przeciw amerykańskiej okupacji Anglii 

i pianom rozpętania nowej wojny
Manifest przedwyborczy KP W. Brytanii

zachow ania pokoju , oraz że m a możność zadania k lęski 
serw atystom  i  rozpoczęcia w a lk i o w olną, s ilną i n iezależną  
A nglię .

złożenia podpisów pod tzw . „o- 
św iadczeniem  o lo ja lnośc i w  sto
sunku do T ito “ .

Nowe prowokacje 
titowskich i greckich 
faszystów na granicy 

albańskiej
<f) T IR A N A  (PAP). —  M in is 

te rs tw o  spraw  zagranicznych 
A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
w ystosow ało do rządu jugosło
w iańsk iego notę, w  k tó re j sk ła 
da stanowczy pro test p rzeciw 
k o  now ym  14 w ypadkom  pro-, 
w o k a c ji ze s trony  w o jsk  jugo
słow iańskich, k tó re  w  okresie 
od 14 do 25 w rześnia w ie lo k ro t
n ie  na ruszy ły  te ry to r iu m  A lb a ń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Nota stw ierdza, że s iły  zb ro j
ne  rządu belgradzkiego wzm ogły 
osta tn io  swe p row okacje  prze
c iw k o  A lb ań sk ie j Republice L u 
dowej. i  ostrzega rząd jugosło
w iańsk i, że ponosi on całą odpo
w iedzia lność za następstwa te j 
n ieustanne j, w ro g ie j p o lity k i, 
sk ie row ane j p rzeciw ko A lb a ń 
sk ie j Republice Ludo w e j i  na ro 
d o w i a lbańskiem u.

*
T IR A N A  (PAP). —  W icem in i

s ter spraw  zagranicznych A l
bańsk ie j R e pu b lik i Ludow e j M.
P r i f t i  wystosow ał do sekre ta ria 
tu  O NZ pismo, w  k tó ry m  w y ra 
ża pro test p rzeciw ko sześciu no
w y m  aktom  p ro w o ka c ji dokona- 
nym  przez greckie s iły  zbro jne (f) M O S K W A  (PAP). W  a r ty  
na g ran icy  a lbańskie j w  ok re - i k u le  p ió ra  — I. Łaponogowa pt. 
sie od 26 do 29 w rześnia 1951 r. : „R ady narodowe w  k ra ja ch  de- 
Podczas tych  p row okac ji został ! m o k ra c ji lu d o w e j“  dz ienn ik  „ Iz -  
cieżko ran ny  żo łn ierz a lbańskie j ; w iestia “  pisze m .in.- 
straży gran icznej M uham ed H a - W  k ra ja ch  dem okrac ji ludo  .

! w e j kroczących pod k ie ro w n ic - j 
! tw em  p a r t i i kom unistycznych i 1 
i robotn iczych do socja lizm u, 
krzepn ie  w  ogniu w a lk  k laso
w ych  p rzec iw ko  wrogom  na ro 
du —  agentom im p e ria lizm u  a- 
m ery kańsko - angielskiego, w ła 
dza ludow a, now y apara t pań
stwow y. „ , ,

U tw orzen ie  rad  narodow ych 
w  Polsce, B u łg a rii, R um un ii, na 
W ęgrzech i w  A lb a n ii oraz ko 
m ite tów  narodow ych w  Czecho
s łow ac ji w ykonu jących  fu n k c je  

j rad  narodow ych —  piszą 
w iecznych metod, stosowanych | „ Iz w ie s tia “  — stanow iło Ppwaz-

L S S S  V "  A„wg S  c j . r u !
■w obóz koncentracy jny.

B ry ty js k a  P a rtia  K o m u n is ty 
czna domaga się rokow ań m ię 
dzy pięciom a m ocarstw am i, za
przestania przygotow ań w o je n 
nych, niezależności W ie lk ie j 
B ry ta n ii oraz położenia kresu 
inge renc ji am erykańsk ie j w 
wew nętrzne spraw y A n g lii.

Dom agam y się wszczęcia ro 
kow ań w  celu zaw arcia  P aktu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i — stw ierdza 
m anifest. C i k tó rz y  w yg łasza ją 
demagogiczne frazesy o poko
ju , a ' sprzec iw ia ją  się jedno
cześnie wszczęciu rokow ań, dą
żą do w o jny .

N ie  może ju ż  być w ą tp liw o 
ści — stw ierdza m an ifes t — że 
celem zbro jeń am erykańskich  
jest agresja. A ng lia  zam iast 
zbro jen ia  się na rozkaz A m e
rykan ów  dla  te j p lanow ane j a- 
g re s ji pow inna w ystąp ić  z in i
c ja tyw ą  zw o łan ia  ko n fe re n c ji 
p rzedstaw ic ie li p ięciu  w ie lk ic h  
m ocarstw  w  celu zaw arcia P ak
tu  P oko ju  i p rzystąp ien ia  do 
powszechnej re d u k c ji zbro jeń.

Dom agam y się położenia k re 
su w o jn ie  w  K o re i — stw ierdza 
m an ifes t — przy jęc ia  C h in  L u 
dowych do O rgan izac ji N a ro
dów Z jednoczonych oraz na 

tychm iastow ego zaprzestania 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich  i  Japon ii.

Dom agam y się ogłoszenia za
kazu b ro n i a tom owej oraz 
przeprowadzenia powszechnej 
re d u k c ji zbro jeń. Dom agam y 
się położenia kresu w o jn ie  prze
c iw ko  na rodow i m ala jsk iem u 
oraz przyznan ia niezależności 
w szystk im  ludom  ko lon ia lnym .

W ie lka  B ry ta n ia  —  stw ierdea 
m an ifes t —  przekształcona zo
stała w  bazę agresji im p e r ia li
stów  am erykańskich. A b y  za
pew n ić niezależność A n g lii,  do-

kresu

S tany Zjednoczone, prowadzą 
A ng lię  w  tem pie przyspieszo - 
nym  do ru jn y .

M an ifes t domaga się og ran i -  
czenia zysków  k a p ita lis tó w  o- 
raz znacionalizowania w ie lk ic h  
przedsięb iorstw  przem ysłow ych, 
banków  i  tow a rzys tw  ubezpie -  
czeniowych.

M an ifes t podkreśla , że m i -  
mo ob łudnych  tw ie rdzeń  p ra 
w icow ych  przyw ódców  labou -  
rzystow skich , p rogram  ich  jest 
identyczny z program em  kon
serw atystów  w  spraw ie przy -  
gotowań zb ro jne j agresji.

W  zakończeniu m an ifes t w zy 
wa w szystk ich  A n g lik ó w  prag
nących poko ju  i  popraw y w a 
ru n kó w  b y tu  do głosowania na 
kandyda tów  P a r t i i K om u n is 
tycznej.
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La ichau, gdzie trw a ją  gw a ł
tow ne w a lk i. In n a  ko lum na

P rzem ó w ien ie  
H a rry  P o llittam agam y się: położenia 

o ku pa c ji am erykańsk ie j, w yp o 
w iedzenia agresywnego pak tu  ] L O N D Y N  (PAP). 4 
a tlan tyck iego  oraz rozszerzenia j d z iem ika  br. sekretarz 
stbsunków hand low ych  ze j ra jny K om unistyczne j P a r t ii
Zw iązkiem  Radzieckim , C h inam i S w ie lk ie j B ry ta n ii H a rry  P o ilit t  
Lu d o w ym i i  k ra ja m i dem okra -  p rzem aw ia ł na zebraniu przed-

V ie tnam czykow  zb liży ła  się o 
80 km  na północno-wschód od 
Som -La. K on tro low ane  dotąd 
przez F rancuzów  m iasto Thong- 
Tah w  odległości 60 km  na pó ł
noc od La ichau jest —  według 
ko m u n ika tu  korpusu ekspedy
cyjnego — „zagrożone“ . K o r
pus ekspedycyjny b y ł zmuszo
ny  ewakuować dw a okoliczne 
posterunki.

Wyjazd specjalistów 
angielskich z Iranu 

porażką imperialistów
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

irańska stw ierdza, że gdy w y 
dalen i z A badanu angielscy spe
c ja liśc i n a fto w i p rz y b y li do Bas- 
ry , tam tejsza ludność urządziła  
dem onstracje antyangie lskie . Po- 
lic ja  aresztowała w ie lu  dem on
strantów . ,

Prasa teherańska ocenia w y 
jazd specja listów  angie lskich ja 
ko poważne zwycięstwo Ira n u  w  
to ku  w a lk i o nacjonalizację  ira ń 
skiego przem ysłu naftowego. 
D z ienn ik „S ha łied“  pisze w  a r
ty k u le  wstępnym , że „A n g lic y  
w y je ch a li z Ira n u  na zawsze i 

. żadna siła nie zdoła ich zawró- 
paź- ] cić“ . Jednocześnie dz ienn ik  pod_- 

gene- j kreślą, że należy rów nież usunąć 
1 „w ew nę trznych  agentów an g ie l

skich“ .

kow anym  na łam ach „P ra w d y “ 
pisze m. in .:

Im pe ria liśc i am erykańscy, o- 
becni pretendenci do panowa
n ia  nad św iatem , zmuszają nau
kę do służenia w o jn ie . W yszu

k u ją  on i ś rod k i zagłady ludz i, 
p ro d u ku ją  broń atomową, bak
te rio log iczną i chemiczną. Ra
dziecka nauka natom iast, po
m yśln ie  rozw iązu je  p r o b le m y  
życia. Uczeni radzieccy w raz z 
ca łym  narodem  rea lizu ją  w ie l
k i p lan  budowy kom unizm u, 
rozw iązu ją  zagadnienia rozwo
ju  gospodarki narodowej, p ro 
b lem y związane z rozw ojem  
przodu jące j socja lis tycznej nau
k i i  k u ltu ry . Uczeni radzieccy 
— kończy Łysenko — kroczą w 
p ierw szych szeregach obrońców 
poko ju .

Japończycy w arm ii lisynmanowskiei
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych C h in  donosi z fro n tu  
koreańskiego, że wśród żo łn ie
rz y  iisynm anow sk ich , branych 
do n ie w o li przez w o jska  lu do 
we, t ra f ia ją  się coraz częściej 
Japończycy.

Dotychczas w ładze am erykań 
skie i  lisynm anow skie  zwerbo
w a ły  przeszło 3.000 Japończy
ków  do w a lk i p rzeciw ko na ro 
dow i koreańskiem u.

(d) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik

„H u m a n ité “  zam ieścił a rty k u ł, 
w  k tó ry m  stw ierdza, że Depar
tam ent O brony USA opracował 
plan, p rzew idu jący zastąpienie 
w o jsk am ęrykańskich  w  K ore i 
przez w o jska  japońskie. Gene
ra łow ie  i o fice row ie  japońscy 
m ają udzie lić  pomocy w o jskom  
L i ,Syn-m ana.

Óząd japońsk i — pisze „H u 
m an ité “  — w ys ła ł ju ż  do K ore i 
pierwszą grupę składającą się 
z 200 wyższych o fice rów  i  ge
nerałów .

W ciągu miesiąca produkcja we Francji 
spadła o 12 procent

c ji ludow ej.
Przechodząc do om ów ienia 

spraw  w ew nę trznych m an ifest 
podkreśla, że zbro jen ia  ozna
czają s ta ły  spadek rea lne j w a r
tości p łac i  stopy życ iow ej mas 
pracu jących przy jednoczesnym 
gw a łto w nym  wzroście zysków 
kap ita lis tów . Z im na w o jna  i 
w yścig  zbro jeń, narzucone przez

Reakcijne władze 
znęcają się 

nad przywódcą 
KP Paragwaju

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  po
da je b iu le tyn , w ydaw any przez 
pa ragw a jsk ich  em igran tów  po
litycznych,- pogorszył się znacz
nie  stan zdrow ia  znajdującego 
się w  w ięzien iu  w  . Asuncion 
przyw ódcy P aragw a jsk ie j P a rt ii 
K om un is tyczne j O bdulio  B a r- 
the, k tó rego  reakcja  pa rag w a j-

nailepszYCh przeds taw ic ie li lu -  k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j w  [ ska zamęcza w  kazam atach 
na jiepszycn socja lizm u , : w ięziennych za jego dz ia ła l-

1 ność w  obron ie n iezaw isłości 
narodow ej i  pokoju,

w yborczym  w  Londyn ie .
O m aw ia jąc w ydarzen ia  w  

Kore i, P o i l it t  ośw iadczył: w zy 
wam y naród angie lski, aby za
żąda! natychm iastowego w yco
fan ia  w o jsk  angie lskich z K o 
re i oraz zwołan ia Rady Bezpie
czeństwa d la  podjęcia uchw a ły  
w  spraw ie zaprzestania ognia i 
zawarcia poko ju  w  K ore i.

Rady narodowe w krajach demokracji ludowej
Artykuł dziennika „Izwiesliaf

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
re a kcy jn y  „Ce M a tin “  og łosił 
dane statystyczne, z k tó rych  
w y n ik a , że p ro du kc ja  we F ra n 
c j i  skurczy ła  się w  m iesiącu 
s ie rpn iu  w  po rów nan iu  z l ip -  
cem o 12 proc. W yw o ła ło  to 
dalszy w zrost bezrobocia.

D z ienn ik i zapow iadają zwyż
kę cen nawozów sztucznych o 
20 proc., co pociągnie za sobą 
dalszy w zrost cen zboża.

3 bm. cena pap ieru  we F ran 
c ji podniosła sie o 38 proc. 

R obotn icy w  coraz w iększym

stopniu p rzec iw s taw ia ją  się 
po lityce  ograniczania p ro d u k c ji 
i obniżania stopy życ iow ej mas 
pracujących. R obotn icy fa b ry 
k i „A s tra “  w  G enev illie rs  w y 
s tąp ili so lida rn ie  p rzeciw ko pod
wyższeniu cen chleba. 3 bm. 
odbył się jednodn iow y s tra jk  
m etalow ców  M a rs y lii.  M e ta 
low cy okręgu paryskiego, zrze
szeni w  rozm aitych o rgan i
zacjach zw iązkow ych, postano
w i l i  w ystąp ić  w spóln ie prze
c iw ko  rządow ej po lityce  nędzy.

du pracującego. W śród człon
ków  rad narodow ych w  Polsce 
— piszą „Iz w ie s tia “  —  ro b o tn i-

budow ie  podstaw 
dz ienn ik  wskazuje, że u tw orze
nie  rad narodow ych stanow i

------ U lh> ż.c4  „ l i w i c o w «  1 -- --- -----------  | --------  -  ,
cv i  ludzie pochodzący ze środo- j ważny etap w  rozw o ju  po h ty -

. . . . .  • . on c __________ n l r r o p i i  l i i  —

bazi.

Anglicy przekształcają 
Cypr w obóz 

koncenlracyjny
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi prasa ateńska, w ładze b ry 
ty js k ie  na Cyprze zm asakrowa 
l y  18 w ięźn iów  po litycznych b i
ją c  ich batam i. N aw et re a k c y j
ne dz ienn ik i greckie w yraża ją  
oburzenie z powodu średnio-

w iska robotniczego za jm u ją  29,5 
procent, ch łop i —  50,8 procent, 
p racow nicy um ysłow i — 14,2
procent, rzem ieśln icy — 4,9 p ro 
cent. Tego rodzaju sk ład rad 
narodow ych zapewnia skutecz
ne w ykonyw an ie  przez nie  fu n 
k c ji  organów  d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu  w  terenie.

Rady narodowe zapew nia ją 
udz ia ł najszerszych mas w  rzą
dzeniu kra jem . Na Węgrzech 

w yb rano

cznym k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej w  u trw a la n iu  k ie ro w n i
czej ro l i k lasy robotn icze j i je j 
sojuszu z chłopstw em  p ra cu ją 
cym. . , .

Rady narodowe zacieśniają 
łączność państwa ludow o-dem o
kratycznego z masami. Bezpar
ty jn e  masy pracujące, b iorąc u - 
dz ia ł w  p racy rad -narodowych, 
poznają żywotność i słuszność 
p o lity k i aw angardy k lasy * ro 
botn icze j — p a r t i i kom un is tycz-

I Do rad  narodow ych w ybrano

do .rad  narodow ych „ , . , . .
220.000 osób, w  R u m un ii — nych i robotniczych. 
110.000, w  B u łg a r ii — 500.000 
itd . Dodać do tego należy .w ie 
lotysięczne rzesze ak tyw is tó w  
b iorących udzia ł w  pracach sta
łych  ko m is ji rad narodowych.
' C harakte ryzu jąc sukcesy o- 

siągnięte przez rady narodowe

Rady narodowe k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j wnoszą po
ważny w k ła d  w  dzieło dalszego 
wzm ocnienia obozu pokoju, de
m o k ra c ji i  socjalizm u, w  dzieło 
w a lk i na rodów  o pokój na ca
ły m  świecie.

Odznaczenie A. Tajmi 
Orderem Lenina

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw ią 
zku z 70-leciem  urodzin  prze
wodniczącego Rady N ajwyższej 
K a re lo -F iń s k ie j SRR — A. T a j
m i, P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR odznaczyło go Orderem  
Lenina za zasługi wobec pań
stwa radzieckiego.

Wi a d o mo ś c i  s p o r t o w e
Reprezentacja hokeja na trawie ZS Kolejarz 

wyjechała do IVUD
W  p ią te k  5 bm. w g o d z in a ch  w ie -  j P re z y d iu m  S H T  G K K F  —  W o jty -  

c z o rn y c h  w y je c h a ła  z W a rs z a w y  do s iak .
N R D  re p re z e n ta c ja  h o k e ja  na  t r a -  R e p re z e n ta c ja  ZS  K o le ja rz  ro zeg ra  
w ie  ZS  K o le ja rz . w  n ie d z ie ię  7 bm . w  m ie js c o w o ś c i

K ie ro w n ik ie m  e k ip y , k tó ra  s k ła d a  K o e tc h e n  (S a kson ia ) s p o tk a n ie  z 
s ię  z 15 z a w o d n ik ó w , je s t c z ło n e k  1 re p re z e n ta c ją  k o le ja rz y  N R D .

Spotkanie lekkoatletów NRD ze studentami AWF 
w Warszawie

W  p ią te k  5 b m . w  g od z in ach  p o 
p o łu d n io w y c h  .w  a u li Akademii W y 
c h o w a n ia  F iz yczn e g o  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie  s tu d e n tó w  A k a d e m ii W y - ' 
c h o w a n ia  F izyczn e g o  z p rz e b y w a 
ją c y m i w  W a rsza w ie  le k k o a t le ta m i 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty 
czn e j. O b e cn i b y l i  ró w n ie ż  le k k o 

a tle c i p o lscy , k tó r z y  s ta r to w a ć  b ę 
dą w  m eczu  le k k o a t le ty c z n y m  N R D  
— P o lska . Po p o w ita n iu  z a w o d n i
k ó w  N R D  przez  d e le g a tó w  A W F  i  
p rz e m ó w ie n ia c h , s tu d e n c i A k a d e m :i 
w y m ie n il i  p a m ią tk o w e  z n a c z k i z 
le k k o a t le ta m i n ie m ie c k im i.

Piłkarze CWKS przegrali z ATK 1:5

Kronika dyplomatyczna
5 bm. Poseł N adzw ycza jny i 

M in is te r Pełnom ocny Państwa 
Izrae l w Polsce, A rie h  Leon K u -  
bovy złożył w izy tę  P rzew odni
czącemu Prezyd ium  • Rady N a
rodow ej w  m. st. W arszaw ie — 
Jerzemu A lb rech to w i.

P R A G A  (te l.  w ł. )  D ru g i m ecz 
w  tu r n ie ju  d ru ż y n  w o js k o w y c h  ro 
z e g ra ł C W K S  w  B rn ie  p rz e c iw k o  
A T K . P o la c y  po c ię ż k im  s p o tk a n iu , 
ja k ie  ro z e g ra li w  ś ro dę  z H o n v e -

d ru ż y n  w o js k o w y c h , k tó re  z a k o ń  
cz y io  się  z w y c ię s tw e m  C D N V  nad 
re p re z e n ta c ją  c h iń s k ie j a rm ii  lu d o 
w o  -  w y z w o le ń c z e j 9:1 (0:1).

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  do W a r -
dem , w y k a z a li b ra k i  k o n d y c y jn e  i sza w y p rzyb ę d ą  p ię śc ia rze  i p i ł  - 

.................  ' '  k a rz e  A T K . S p o tk a n ie  p ię ś c ia r
s k ie  A T K  — C W K S  p ro je k to w a n e  
je s t na  d z ie ń  12 brr), na k o r ta c h  
C W K S . W  d ru ż y n ie  A T K  w y s tą 
p ią  m .in . z n a n i p ię ś c ia rz e : M a j - 
d lo ó ft; Z a c h a ra , K o u d e la  i  N e tu k a .

M ecz p i łk a r s k i  m ię d z y  A T K  i 
C W K S  p ro je k to w a n y  je s t na n ie  
d z ie lę  14 b m . na s ta d io n ie  W P.

Ce)

p o n ie ś li d ru g ą  p o ra żkę , k tó ra  e l i 
m in u je  ic h  z tu r n ie ju .  A T K  w y  - 
g ra ł 5:1 (3:1). •

K o le jn o ś ć  b ra m e k  b y ła  n ą s tę p u ją - 
ca: 1 m in . — M a ce k  (A T K ) , 19 
m in . — S ąs iadek (C W K S ), 38 m in . 
— M a ce k  (A T K ), 40 m in . S o lc  (A T K ), 
70 m in . — B i ły  (A T K )  i  85, m in . — 
C ip r is  ( A T K ) /

W  p ią te k  ro z eg ra n o  ró w n ie ż  d ru 
g ie  s p o tk a n ie  w ra m a c h  tu r n ie ju

MRD odznaczono 
młodych bojowników 

o pokój
(f) B E R L IN  (PAP). P rzew od

niczący Z w iązku  W olnej M ło 
dzieży N iem ieck ie j W ie lk iego 
B e rlina  —■’ Robert M entzel od
w iedz ił p rzebyw ających w  szpi
ta lu  4 m łodych bo jo w n ików  o 
pokój, k tó rzy  w  dn iu  3 paź
dz ie rn ika  zostali b ru ta ln ie  pob i- 
ct przez po lic je  zachodnio-n ie- 
m iecką i bandy te rrorystyczne 
w czasie 'w iecu  w  obronie po
ko ju . W iec ten odby ł się we 
francusk im  sektorze B erlina . 
M entze l w ręczy ł 4 rn iodym  bo
jo w n ik o m  medale poko ju , k w ia 
ty  i  podarunki.

Grażyn« Bacewiczówna 
zdobiła I nagrodę 

na konkursie w Liege
(f) Na zakończonym  w  tych  

dniach w  Liege m iędzynarodo
w ym  konkurs ie  kom pozytorsk im  
na k w a rte ty , pierwszą nagrodę 
w  wysokości 30.000 fr. o trzym a
ła Grażyna Bacewiczówna za 
IV  K w a rte t Smyczkowy.

Na konkurs  ten zgłoszono z 
Polski dwa kw a rte ty . W p ie rw 
szej e lim in a c ji spośród u tw ó  -  
ró w  nadesłanych z 13 k ra jó w , 
w yb rano  11, w  tym  oba polskie.

Nowy numer 
czasopisma 

„0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się 40 (152) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację ludow ą!“  —  
organu B iu ra  In fo rm acy jnego  
p  r t i i  kom unistycznych i  robo t
niczych.

Czasopismo zamieszcza depe
szę S ta lina  do Mao Tse-tunga 
wystosowaną z okaz ji I I  roczn i
cy prok lam ow an ia  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j oraz sprawo
zdanie z przebiegu uroczystości 
w  Chinach.

D rug ie j rocznicy is tn ien ia  
N iem ieck ie j Reputólik i D em okra
tycznej poświęcony jes t a r ty k u ł 
wstępny pt. „O  jedno lite , demo
kra tyczne i pokojowe N iem cy!" 
oraz a r ty k u ł zastępcy członka 
B iu ra  Politycznego KC  N iem iec
k ie j Socja listycznej P a rtii Jed
ności — Antona Ackerm anna p t. 
„D ru ga  rocznica is tn ien ia  N R D ". 
■ W  zw iązku z 13 rocznicą uka
zania się genia lne j pracy, S ta lina  
— „K ró tk ie g o  kursu  h is to r ii 
W K P (b)“  czasopismo zamiesz
cza głosy prasy kom unistycznej 
całego św iata, charakteryzu jące 
klasyczną pracę S talina , ja ko  
potężny oręż ideowy p a r ti i ko
m unistycznych i robotniczych.

Sekretarz KC  PZPR — Zenon 
N ow ak pisze o zagadnieniach 
zw iązanych z koniecznością pod
niesienia na wyższy poziom 
pracy o rgan izacyjne j w  PZPR.

W  num erze zna jdu je  się ró 
w n ież a r ty k u ł sekretarza K C  
R um uńskie j P a rt ii Robotniczej 
T. Georgescu, sekretarza gene
ralnego K P  W  B ry ta n ii — H. 
P o llitta , streszczenie przemó
w ien ia  E nw er Hodży, k tó re  zo
stało wygłoszone na plenum  K C  
A lbańsk ie j P a r t ii P racy, recen
zję broszury, k tó ra  n iedawno 
ukazała się w  A n g lii pt. „P ra w 
da ó R os ji“ .
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M ik  ola ¡czy ko wsey szpiedzy i dywersanci 
—  agenci im perializm u

przed Sądem W ojskow ym  w W arszaw ie
(f) P rzed  Wojskowym Sądem Rejonowym w  Warszawie 

Btsnęli bliscy współpracownicy M ikołajczyka i członkowie 
jego stronnictwa: M aria  Hulewicz, W incenty B ry ja , Paweł 
Siudak, Witold K ulerski i Mieczysław Dąbrowski. Są oni 
oskarżeni o działalność, zmierzającą do obalenia ustroju 
Polski L u d o w e j i o szpiegostwo na rzecz wyw iadu anglo- 
amerykańskiego.

Oskarżona H u lew icz  — osobi
sta sekre tarka i p rzy jac ió łka  
M iko ła jczyka , już  w  184? roku  w  
Budapeszcie pracowała w tam  
te jsze j placówce przerzutowo- 
w yw iadow cze j rządu lo n d yń 
skiego. W  m arcu 1943 roku spo 
w odow ała ona sprowadzenie z 
k ra ju  do Budapesztu syna M i
ko ła jczyka , k tó ry  został zwoi 
n iony  przez gestapo. W  tym  sa
m ym  roku  oskarżona przeniosła 
614 z Budapesztu do Londynu.

Po zdobyciu zaufania In te l l i 
gence Service (IS) za pośredni
c tw em  of'.cera IS  — T ruszkow 
skiego, Hulew iczow a rozpoczęła 
pracę w  m in is te rs tw ie  spraw 
W ewnętrznych rządu londyńsk ie 
go, w  w ydzia le  k ie row anym  
przez współoskarżonego Siuda: 
ka.

Jednym  z g łów nych zadań te 
go w ydz ia łu  by ło  k ie row an ie  
w ed ług  wskazówek IS  ca ło
ksz ta łtem  dzia ła lności w y w ia 
dowczej reakcy jnych  ugrupowań 
na teren ie  k ra ju  i poza jego 
gran icam i. Oskarżeni S iudak i 
H u lew iczow a op racow yw a li 
w spó ln ie  tzw . b iu le ty n y  in fo r 
m acyjne, k tó rych  kopie przeka
z y w a li p łk . P e rk inso w i z In 
te lligence  Service.

R ealizu jąc l in ię  po lityczną M i
ko ła jczyka , m in is te rs tw o spraw 
w e w nę trznych  rządu londyńsk ie 
go zorganizowało wówczas w  
A n g lii,  p rzy w yda tne j pomocy 
IS , zakonspirowaną rad iostację 
„Ś w it “ , k tó re j zadaniem było  
prowadzen ie d y w e rs ji po litycz 
ne j przeciw ko ZSRR i ruchow i 
lew icow em u w  k ra ju . H u le w i
czowa przyznaje, że sama oprą 
cow ała szereg au dyc ji d la  „S w i- 
t u “ .

W  1945 roku , gdy M iko ła jczyk  
o b ją ł w  Polsce urząd w icepre 
m ie ra , H u lew iczow a zamieszka
ła  razem z n im  i ja ko  jego oso
b is ta  sekre tarka uczestniczyła 
a k ty w n ie  w  an typo lsk ich  m a
ch inacjach k l ik i  m iko ła jczyko w - 
sk ie j. Poważny b y ł udz ia ł H u - 
lew iczow e j we w spółp racy M i
ko ła jczyka  z podziem iem  i w y 
w iadem  anglosaskim . _ G rom a
dz iła  ona dla M iko ła jczyka  o- 
szczercze m a te ria ły , szka lu ją 
ce ■ Polskę Ludową, i dane o 
dz ia ła lności band i podziemia 
po litycznego oraz zbiera ła ta j
ne w iadom ości gospodarcze i po
lityczne .

M a te ria ły  te oskarżona prze
syła ła  z polecenia M iko ła jczyka  
p rzy  różnych okazjach za g ra n i
cę. Na podstaw ie tych m a te ria 
łó w  zagraniczne ośrodki m ik o - 
ła iczykow skiego P SL w  Lo nd y
nie, Rzym ie, Chicago i Paryżu 
p ro w a dz iły  w rogą, antypolską 
propagandę. W 1946 roku H u 
lew iczowa skon taktow a ła  się w 
Łodz i z k ie ro w n ik ie m  w yw iadu  
W IN , P aw iem  Lew andow skim ,

którego zadaniem by ło  zacieś- 
| p ien ie  w spółpracy m iędzy W IN  i 
| M iko ła jczyk iem .

Hulew iczow a b ra ła  żyw y u - 
j dz ia ł w  konferencjach, na k tó - 
: rych M ik o ła jc z y k  przekazyw ał 
dz iennikarzom  z państw  zachod
nich wiadom ości, stanowiące ta - 

I jem nicę państwową lub  też 
j k ła m liw e , oszczercze in fo rm a - 
| cje, szkalujące Polskę.
; M .in. H u lew iczow a uczestni
czyła w  ta k ie j kon fe ren c ji M i-
ko ła jczyka  z 
szw a jcarsk im i 
kon fe ren c ji 'z

dz ienn ikarzam i 
oraz w  poufne j 
korespondentem

I ira ncu sk ie j agencji prasowej 
(AFP)'. M arschallem , którego M i 

I ko ła jczyk  p rz y ją ł w  sw ym  p ry 
w a tn ym  m ieszkaniu, gdzie prze
kazał m u szczegółowe in fo rm a 
cje, stanowiące ta jem n icę  pań
stwową.

W  październ iku  1947 roku, 
bezpośrednio po zorganizowanej 
przez cz łonków  ambasad USA 
i W ie lk ie j B ry ta n ii ucieczce 
M iko ła jczyka , k tó ra  od b y ła  się 
w  luksusowych w arunkach, H u 
lew iczowa w raz z B ry ją  i  D ą
b ro w sk im  postanow iła n ie le 
ga ln ie  opuścić k ra j piechotą — 
drogą przez T a try . W  czasie 
ucieczki oskarżeni zosta li a re
sztowani.

Zeznania oskarżonego W in 
centego B ry j i  w ykaza ły, że B ry 
ja  — to  aferzysta na w ie lką  
skalę, łączący działa lność w  ra 
mach legalnego P S L ze w spół
pracą z podziem iem  oraz m a l
w ersacjam i i czarnog ie łdz ia rsk i- 
m i spekulacjam i.

Po w yzw o len iu  P o lsk i w  1945 
roku  B ry ja  n ie  wyszedł z konspi 
ra c ji,  gdzie zwalczał zaciekle 
n iepodleg łościow y ruch lew ico 
w y — lecz przeciw n ie , w zn ow ił 
k o n ta k ty  organ izacyjne z de le
gatem  „rzą d u “  Jankow skim , 
rozpoczynając różne m ach inacje  
finansowe.

W  m arcu 1945 r. na odpraw ie  
p rzeds taw ic ie li „de le g a tu ry “  u- 
s ta lił on saldo kasy na 600.000 
do la rów  i  k ilkanaśc ie  k ilo g ra 
m ów  złota. W  parę dn i po od
p ra w ie  B ry ja  po lec ił swemu 
agentow i sprzedać zło to  na czar
nym  ryn ku .

Po za insta low aniu  się M ik o 
ła jczyka  w  k ra ju . B ry ja  wszedł 
w  skład N K W  PSL, obe jm ując 
fu n k c ję  skarbn ika  i pozostając 
jednocześnie da le j w  ścisłym  po
w iązan iu z „de lega tu rą “  i  in n y 
m i o rgan izacjam i podziem ia. 
D aw a ł on sekcji finansow e j „d e 
le g a tu ry “  dyspozycje w  spraw ie 
w yp łacania funduszów  podzie
m ia poszczególnym ug rupow a
niom  dyw ersy jn ym . La tem  1945 
reku  B ry ja  o trzym a ł m. in. z ka 
sy „d e le g a tu ry “  80.000 do la rów  
am erykańskich  w  banknotach, 
2.000 do la rów  w  złocie, 50 fu n 
tów  szte rlingów  z ło tych i  200 ru 
b li w  złocie.

W alu tę  tę przekazał do kasy

PSL. D la siebie B ry ja  o trzym a ł 
od „de le g a tu ry “  samochód oso
bowy. K o n ta k ty  B ry j i  z „de le 
ga tu rą “  odbyw a ły  się m. in. w  
gmachu N K W  P SL w  W arsza
wie.

Równocześnie B ry ja  przecho
w y w a ł o trzym yw ane od M ik o 
ła jczyka  i H u lew iczow e j ta jne  
dokum enty, dotyczące zagadnień 
gospodarczych i po litycznych , 
sianow iącyćh • ta jem nicę pań
stwową.

W  1946 r., w  zw iązku z nasi
leniem  propagandy m iko ła jczy - 
kow sk ie j, B ry ja  rozszerzył zna
cznie swój apara t czarnog ie ł- 
dz ia rsk i i do jes ien i 1947 r. w y 
m ie n ił przez sieć swoich „k o n i
k ó w “  na czarnym  ryn ku  k i lk a 
set tysięcy ,do la rów  am erykań
skich.

Jak  w yn ika  z fa k tó w  u ja w 
n ionych na rozpraw ie, B ry ja  nie 
b y ł zbyt „s k lj ip u la tn y m “  ska rb 
n ik iem . Tak np. w  lu ty m  1947 

I reku, gdy w  czasie ko n fe re n c ji 
j B r y j i  z przedstaw ic ie lam i „de le - 
| g a tu ry “  stw ierdzono b ra k  k ilk u  

tysięcy do larów , B ry ja  uznał je  
po nrostu za , przepadłe“  i spo
w odow a ł w ykreś len ie  ich ze sta
nu m ają tkow ego „de le g a tu ry “ .

Podobnym  b ra k ie m  sk ru p u 
łó w  odznaczał się zresztą i  sam 
M iko ła jczyk . W  m a ju  1947 r. 
B ry ja  w raz z M iko ła jczyk ie m  
po s tano w ili u k ry ć  część p ien ię
dzy. B ry ja  pobra ł wówczas z 
kasy P S L 4.000 do la rów  papie
row ych  i  400 do la rów  w  złocie, 
po czym w y w ió z ł je  na wieś i 
zakopał w  obrębie swego gospo
darstwa.

Osk. P aw eł S iudak, b y ły  szef 
H u lew iczow e j w  m in is te rs tw ie  
spraw  w ew nę trznych rządu lon
dyńskiego i  b lis k i w spó łp racow 
n ik  M iko ła jczyka , przeds taw ił w  
toku  rozp raw y szereg szpiegow
skich  i dyw e rsy jn ych  m ach ina
c ji „pana prezesa“  oraz. jego ści
słe pow iązan ie z ośrodkam i im 
pe ria lis tycznym i.

S iudak b y ł używ any przez 
M iko ła jczyka  do pośrednictwa 
w kon taktach  z rea kcy jn ym  
podziem iem oraz o fice ram i IS 
— fun kc jon a riu szam i b r y ty j
sk ie j ambasady w  W arszawie, 
Masseyem i W inchem . Od d ru 
g ie j po łow y 1945 roku  do 1947 
roku S iudak b ra ł udzia ł w  spot
kaniach M iko ła jczyka  z przed
s taw ic ie lam i In te lligence  S e rv i
ce. k tó rym  w spó ln ie  z M ik o ła j
czykiem  udzie la ł ta jn ych  in fo r 
m ac ji o życiu po lityczn ym  i go
spodarczym P olsk i Ludow ej.

W 1947 roku  S iudak przeka
zał kp t. M asseyowi o trzym ane 
w  tym  celu od H u lew iczow ej te 
czki z ta jn y m i m ate ria łam i, do
tyczącym i sy tua c ji gospodarczej 
i po lityczne j w  k ra ju . W  toku 
w spółpracy z IS  S iudak pod ją ł 
z ambasady b ry ty js k ie j w  W ar
szawie 4 puszki z zawartością 
40 000 do la rów , k tó re  w raz ze 
współoskarżonym  K u le rs k im  za
w ióz ł do M iko ła jczyka . S iudak 
o trzym a ł rów nież z podziem nej 
o rgan izac ji V /IN  — za pośred
n ic tw em  prof. K ota  — oko ło  
10.000 do la rów  z przeznaczeniem 
na prowadzenie an tynarodow ej 
dzia ła lności PSL.

Rozprawa trw a .

1 4 .X —  15.X I Festiw al F ilm ów  Radzieckich
W  zw iązku z M iesiącem  Po

głęb ien ia  P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckie j odbędzie się w 
dniach od 14 października do 
15 listopada w  całej Polsce 
F estiw a l F ilm ó w  Radzieckich

W  czasie tegorocznego, czw ar
tego z kole i. Festiw a lu na ek ra 
n y  k in  po lsk ich wejdą, wzo
rem  la t poprzednich, najnowsze 
f t lm y  p ro d u kc ji radzieckie j 
nraz najcenniejsze pozycje z 
la t  ubiegłych. P rogram  fe s ti
w a low y  w yśw ie tlany  pędzie w 
150 k inach m ie jsk ich  i 100 k i 
nach w ie jsk ich  Również pozo
stałe k ina  w yśw ie tlać  będą f i l 
m y p ro d u kc ji radzieckiej,’ m ię
dzy in n y m i szereg film ó w  n ie 
znanych jeszcze po lsk ie j p u b li
czności ja k  f ilm  o S w ie rd łow ie  
Pt- „B o jo w n ik  w o lności“ , b a rw 
n y  reportaż z występów C yrku  
Chińskiego w  Z w iązku  Radzie
ck im  i inne.

P rogram  Festiw a lu zapow ia
da się n iezm iern ie  bogato U j
rzym y  w n im  czołowe film y  
na jnow sze j p ro d u kc ji: opow ie
ści o nowym  życiu radzieck ie j 
w s i kołchozowej „H o jn e  la to 
l  zrea lizowany na podstaw ie 
pow ieści Babajewskiego f ilm  
„K a w a le r  Z ło te j G w iazdy" k t ó 
r y  o trzym a ł G rand P rix  na te
gorocznym  m iędzynarodow ym  
fes tiw a lu  film o w y m  w K a rlo -

ISa

vych Varach, f i lm  o życiu ra 
dzieckich rob o tn ików  pt. „D o 
nieccy gó rn icy “ , odznaczony 
Nagródą S ta linow ską, film o w ą  
inscenizację znakom ite j pow ie
ści Ażajewa „D a leko  od M o
skw y “ , opowieść z życia m a
ryna rzy  pt. „D n i po ko ju “ . Są 
to f ilm y  barwne, przy czym  pod
kreś lić  należy m istrzostw o ko 
lo row e j tech n ik i f ilm o w e j, o- 
s iągnięte w  ich rea liza c ji przez 
tw órców  radzieckich

W ram ach Festiw a lu  ukaże 
się rów nież na po lskich ek ra 
nach w ie lk i dw use ry jny  f ilm  
p t „W ie lk i obyw a te l“ , k la sy 
czne dzieło radzieck ie j k inem a
tog ra fii, po lityczna epopeja, o- 
parta w  dużej m ierze na b io 
g ra fii K iro w a .

Z innych film ó w  fabu la rnych  
u jrzym y ba rw n y  f ilm  o tw órcy 
rosyjskiego lo tn ic tw a  Żukow ie  
pt. „Zwycięzca przestw orzy", 
f ilm  o radzieckich naukow 
cach „W ie lka  s iła ", insceniza
cję sztuk i Czechowa „N ie d ź 
w iedź" W program ie  Festiw a
lu znajdą się ponadto: barw ny 
film  kra joznaw czy „Radziecka 

'A rm e n ia ", liczne f i lm y  k ró tk o - 
m etrażowe dokum entarne i po
pu la rno -  naukowe, oraz p ro
gram  złożony z f ilm ó w  rysun 
kow ych. wśród k tó rych  u jrz y 

m y film o w ą  inscenizację „B a j
k i o rybaku  i rybce“  Puszkina 
W śród wznow ień znajdzie się 
m iędzy in n y m i wspaniała epo
peja historyczna „U padek B e r li
na“ . ‘

Każdy f i lm  fes tiw a lo w y  w y 
św ie tlan y  będzie w  k inach przez 
ko le jne  dwa dni. W W arszawie 
f ilm y  fes tiw a low e grać będą 
jednocześnie cztery k in a : „M o 
skw a", „P rah a “ , „P a lla d iu m “  i 
„W —Z “ .

F ilm  radzieck i zdobywa dzię
k i swym  w ysokim  walorom  
ideowym  i a rtys tycznym , coraz 
w iększą popularność wśród 
po lskich w idzów  film ow ych . W 
roku ub ieg łym  f ilm y  fes tiw a 
low e obejrza ło  u nas 14 m il io 
nów  491 tysięcy w idzów , a f i l 
m y radzieckie w  ogóle obe j
rzało w 1950 to ku  64 m ilio n y  
591 tysięcy w idzów , czy li 52 
procent ogólnej liczby  w idzów  
naszych kin .

Tegoroczny Festiw a l, w p ro 
wadzając na po lskie  ekrany 
najnowsze pozycje n ieustannie 
rozw ija ją ce j się przodu jące j k i 
nem atogra fii radzieck ie j, n ie 
w ą tp liw ie  cieszyć się będzie 
jeszcze większą popularnością, 
w yda tn ie  przyczyn i się do d a l
szego pogłębienia p rzy jaźn i
po lsko -radz ieck ie j. ( im)

marginesie

Konie —  jak wiadomo — na 
Ogól nie zajm ują się tzw. po
głębionym myśleniem. Ale nie 
».biały koń“, który — jak sam 
tw ierdzi — jest koniem w yjąt
kowym. Przy londyńskim żło
bie zebrało mu się właśnie ostat- 
n ,°  na myślenie, a żeby nie 
Zmarnować w yjątkow ej okazji, 
szybko — co pomyślał — napi- 
_ • ] pod pseudonimem „gene

za! Władysław Anders" w ydru
kował w „Orle B iałym “.

Tym  razem pan generał usi
łował udowodnić, że jeśli jest 
na świecie geniusz zapoznany, 
to właśnie on, Władysław A n 
ders. i  jeżeli jest geniusz, któ
rego należy wydobyć z zakurzu, 
to właśnie jego. A są po temu 
nie lada przyczyny:

Stalingrad — to największe 
t^ydarzenie ostatniej wojny, 
był — według Andersa — ty l
ko „lokalnym sukcesem“. Wobec 
iego, Andersa talentów wojsko
wych blednie wszystko, co zna
ła historia. Tak rozumuje agent, 
który jak się okazało oprócz 
funkcji agenta wszelkich w y
wiadów może pełnić funkcje 
agenta autoreklamy.

Ale to jeszcze nie wszystko, 
wyliczając olbrzymie zniszcze- 
łha, dokonane przez hitlerow-

B ia ły  koń rży
ców na terenie Związku Ra
dzieckiego Anders pisze z żalem 
pod adresem hitlerowców: „Te 
cyfry dają pojęcie o tym, czym 
mogłyby być dwie kampanie 
niemieckie z lat 1941 I 1942. 
gdyby je dobrze poprowadzo
no". Co w prostej lin ii ma udo
wodnić, że on, Władysław A n
ders zrobiłby to jeszcze lepiej. 
Oczywiście, jako fuehrer wcie
lony pod rozkazy atlantyckich 
dowódców, którzy chcą powta
rzać hitlerowskie doświadcze
nia.

Czegóż nłe wymyśli Anders 
dla zwrócenia uwagi jego łaska
wości generała Eisenhowera? 
Nawet jeśli n ik t nie uwierzy w 
jego „talenty“, które dotych
czas u jaw niły się jedynie w k ry 
minalnych • aferach, to jednak 
reklama może się na coś przy
dać. Kandydatura na fuehrera 
została ukazana w tak efektow
nym świetle, że w sztabie ame
rykańskim powinien się nad 
nią zastanowić nawet najbar
dziej wybredny amator h itle
rowskich zbrodniarzy wojen
nych.

Ale Anders wie, trzeba to 
przyznać, że nie powinien się
gać zbyt wysoko. Bo o randze 
fuehrera nie może marzyć mały

Wystawa
„Chiny dzisiejsze“ 

przedłużona do 14 bm.
(d) O tw arta  przed k i lk u  tygo

dn iam i w  W arszaw ie wystawa 
społeczno -  gospodarcza pn 
„C h in y  dzisiejsze" spotkała się 
z dużym  zainteresowaniem  za
rów no ze s trony  m ieszkańców 
sto licy, ja k  i licznych p rzy jezd
nych z całego k ra ju .

W  okresie od 15 do 30 w rze
śnia b r w ystaw ę zw iedziło  b l i 
sko 350,000 osób. Z zakładów  
pracy, szkół i jednostek W ojska 
Polskiego p rzyby ło  na wystawę 
ponad 200 wycieczek.

Celem um ożliw ien ia  ja k  n a j
w iększej liczb ie  osób obejrze
nia w ys taw y została ona prze
dłużona do dn ia 14 paźdz iern i
ka br. W ystawa m ieści się przy 
ul. B ra ck ie j 25 (daw ny gmach 
PDT).

__  •

Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnierza

Na 6 lał więzienia 
skazano spekulanła 

mięsem
(f) 5 bm. przed Sądem W o je 

w ódzk im  w  W arszaw ie, toczy
ła się w  try b ie  doraźnym  roz
praw a p rzec iw ko  w łaśc ic ie low i 
w arszta tu  masarskiego, M a ria  -  
now i W ysockiem u z Targówka, 
u k tórego w  obszernej p iw n i - 
cy pod warsztatem , w y k ry to  
9 kadz i i 7 beczek, w y p e łn io 
nych k ilk u s e t k ilo g ra m a m i 
cuchnących je lit ,  psu jącym i się 
szynkam i, toną tłuszczu itp .

C h y try , chc iw y  zysku rzeź - 
n ik  — bogacz zgrom adził w  
sw ym  dom u b lisko  3 tony  m ię 
sa, tłuszczu i p rze tw orów  m ięs
nych, k tó re  u k ry w a ł w  b rud  - 
nych k ry jó w ka ch .

Sąd W ojew ódzk i d la  m. st. 
W arszawy, skazał w  try b ie  do
raźnym  M ariana  W ysockiego na 
łączną ka rę  6 la t  w ięzien ia  i 
g rzyw nę w  wysokości 6.000 zł.

„W zm acn ia jąc s iłę  obronną 
P o lsk i — w zm acniam y narodo- 

j w y fro n t w a lk i o pokó j i Plan 
! Sześcio letn i" — pod tym  hasłem 

L iga P rzy ja c ió ł Żołn ierza orga
n izu je  od dn ia 6-go do dnia 
12-go bm. „T ydz ie ń  L ig i P rzy 
ja c ió ł Żo łn ie rza“ .

W  „T y g o d n iu “  ty m  cz łonko
w ie  LP Ż  w ykażą w  setkach im 
prez osiągnięcia organ izacyjne 
i szkoleniowe, a całe społeczeń
stwo po lskie  zam anifestu je  swą 
serdeczną w ięź z Ludo w ym  
W ojskiem  Polskim .

Zan im  prze jdz iem y do om a- 
| w ian ia  zadań „T ygodn ia  L P Ż “
! — nieco o dzia ła lności i  zada- 
| niach L ig i:  L P Ż  służy n ieustan

nemu zacieśnianiu n ie ro ze rw a l
nej w ięzi, łączącej lu d  z w o j
skiem, popu la ryzac ji boha te r
skich tra d y c ji W ojska Po lsk ie
go. szkoleniu i zapoznawaniu 
szerokich rzesz społeczeństwa z 
podstaw ow ym i um ie ję tnościa
m i w o jskow ym i. Zasadniczym 
celem LP Ż  jest służyć spraw ie 
wzm ocnienia obronności o jczy
zny i je j budow n ic tw a  soc ja li
stycznego — służyć spraw ie  po
ko ju  na świecie.

R ozw ój sportów  
w ojskow ych

Tysiące członków  LP Ż  skoń
czyły  ku rsy  samochodowe, m o
tocyk low e i trak to row e , zdoby
w a jąc k w a lif ik a c je  am atorów  
— k ie row ców  pojazdów  mecha
nicznych, setk i m łodzieży L P Ż - 
ow skie j zakończyły ku rsy  łącz
ności, zwłaszcza z zakresu k ró 
tko fa la rs tw a .

N a jw ięce j w y s iłk u  w łożono 
w  szkolenie w o jskow o-techn icz- 
ne w  dziedzin ie strzelectw a oraz 
w  zapoznawanie z podstaw ow y-

Steian Matuszewski
• P re zes  L ig i  P rz y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  

m i e lem entam i terenoznawstwa. [ rządzaniu
N a jw iększy procent wśród szko
lących się — to  rob o tn icy  i  p ra 
cow nicy um ysłow i. O db y ły  się 
n iedaw no zawody w  strze lan iu  
z w ia tró w e k  m. in. w  Lu b lin ie , 
G dańsku, K atow icach, Łodzi, 

| O lsztynie , Poznaniu i W roc ła - 
; w iu. W ykaza ły one duże za in te

resowanie sportem  w o jskow ym  
wśród cz łonków  L P Z  i szero- 

i k ich kó ł społeczeństwa.

W ięź  społeczeństwa  
cyw ilnego  z w o jsk iem

L iga P rzy ja c ió ł Żołn ierza sta
w ia sobie za cel popu laryzację  
dawnych i na jnowszych tra d y 
c ji w a lk  wolnościow ych nasze
go narodu. Swą działa lnością 
przyczyn ia się do popu laryza
c ji wśród mas, pracujących 
m iast i wsi boha te rsk ich bo jów  
W ojska Polskiego, walczącego 
u boku A rm ii Radzieckie j na 
zw ycięsk im  szlaku od Len ino 
do B erlina .

Członkow ie L ig i p rzyczyn ia ją  
się do um acnian ia i pogłębiania 
w  społeczeństwie świadomości, 
że cfporą i  n iezawodną gw aran
c ją  bezpieczeństwa, n iepodleg
łości i ro z k w itu  naszej O jczyzny 
jest po lsko -radz ieck ie  b ra te r
stwo b ro n i oraz w ieczysty so
jusz narodu polskiego z na ro 
dam i Z w iązku  Radzieckiego.

LP Ż  ro zw ija  szeroką d z ia ła l
ność na po lu zbliżen ia społe
czeństwa do wojska, w spółdzia
ła jąc  ze Z w iązkam i Zaw odow y
m i, L igą  K ob ie t, Zw. Samopo
mocy C hłopskie j, L igą  Lo tn iczą 
i L igą  M orską oraz in n y m i o r
ganizacjam i społecz,nymi w u -

f spotkania rob o tn ików  i ch łopów  
i z żołn ierzam i, w  szczególności 
i spotkania p rzodow n ików  w ysz- 
i ko len ia  L P Ż  z żo łn ie rzam i 
[ — p rzodow n ikam i wyszko len ia

spotkań robo tn ików , 
chłopów  i m łodzieży z żo łn ie
rzam i, w  organ izow an iu  w ystę- ; wojskowego. P rzew idziane są w  
pów robotn iczych, w ie jsk ich  i  i ca łym  k ra ju  se tk i w ieczorów  a r-  
szkolnych zespołów a rtys tycz - j tystycznych, festynów , zabaw 
nych cfla wo jska. | ludowych, im prez w idow isko -

W ykonu jąc postanow ienia de- j wych, popu laryzu jących W ojsko
k rę tu  Rządu Polski Ludow ej 
w  spraw ie  pomocy dla rodzin 

i żołn ie rzy, odbyw ających czyn- 
! ną kadrow ą służbę w ojskow ą, 
j koła LP Ż  przystępu ją  do rozto- 
| czenia op ie k i nad rodzinam i
| żołnierzy.
I *
i Zadania .Tygodn ia  L P Ż “

„T ydz ie ń  L P Ż " w in ie n  p rzy -
j czynić się do większego jeszcze 
I um asow ienia organ izacji, do 
| ściślejszego zacieśnienia w ięzi 
I społeczeństwa cyw ilnego  z w o j

skiem  i do w y jaśn ien ia  szero- 
| k im  rzeszom społeczeństwa ja - 
1 ką doniosłość dla obronności 
| k ra ju  posiada szkolenie w o jsko- 

w o-techn iczne oraz up raw ian ie  
sportów  w o jskow ych.

: Polskie i  A rm ię  Radziecką 
; wśród szerokich rzesz społe- 
! czeństwa, przy udziale zespo- 
; łów  artystycznych zw iązków  
i zawodowych i wojska.

F ilm  Polski w  okresie „ T y -  
| godn ia" w y ś w ie tli f i lm y  p ro - 
! d u k c ji po lsk ie j i  radz ieck ie j, 
| związane z w a lkam i A rm ii Ra

dzieckie j, a u je j boku W ojska 
Polskiego o w yzw olen ie  naszej 
ojczyzny.

W dn iu , a zwłaszcza w  prze
dedniu św ięta W ojska Polskie
go zorganizowane będą przez 
Rady Narodowe i W ojsko, p rzy  
współudzia le wszystkich maso
w ych o rgan izac ji społecznych 
uroczyste akademie.

W zm acniając zaplecze nasze-
W  okresie „T yg o d n ia " zarzą- j g0 w ojska drogą w ytężonej i  

dy w o jew ódzkie, pow ia tow e i j o fia rn e j pracy, szkoląc szerokie 
ko ła  LP Ż  zorgan izu ją  setk i im - j koła społeczeństwa na św iado- 
prez spo rtow o-w o jskow ych , ja k  I m ych i um ie ję tnych  obrońców

Centralny Ośrodek Szkoleniowy LPŻ

zawody strzeleckie i  szerm ier
cze, marsze szlakiem  zwycięstw  
I -e j i I t - e j  A rm ii W ojska P o l
skiego, b ieg i ko la rsk ie  i m oto
cyklow e, pokazy i pogadanki z 
dziedziny terenow ej obrony 
przec iw lo tn icze j. W  okręgach 
w o jew ódzkich  nastąpi o tw arc ie  
nowych s trze ln ic  m a ło ka lib ro 
wych, nowych k lu b ó w  szkolenia 
wo jskow ego i kąc ików  szkole
n iow ych w  św ie tlicach  w ię k 
szych zakładów  pracy.

W  dziedzin ie 
w o jskiem  będą

ojczyzny. • s tw arzam y w raz z 
w o jsk iem , w  oparciu  o potężny 
obóz k ra jó w  m iłu ją cych  w o l
ność i  pokój, k tó rem u przew o
dzi Zw iązek Radziecki — n ie
przebyta zaporę dla  agresyw
nych dążeń im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich , wskrzeszających 
h itle ro w s k i W ehrm acht.

Naród P o lsk i w  „T ygod n iu  
L ig i P rzy ja c ió ł Ż o łn ie rza“  a 
zwłaszcza w  „D n iu  W ojska P o l-  

j  skiego“ , w  8-m ą rocznicę p a - 
w spó łp racy z j m ię tne j b itw y  pod Len ino  —  
zorganizowane i w yraz i swe przyw iązan ie  i  m i-

w  okresie „T yg o d n ia " w  mieście i 
i na wsi, w  zakładach pracy, 
wyższych uczelniach, szkołach, 
spółdzie ln iach p ro du kcy jnych  i 
gromadach — odczyty i Poga
da nk i o W ojsku P o lsk im  oraz 1

łość dla żołn ierza polskiego, 
w yraz i swą n iezłom ną w o lę  
w a lk i o rea lizac ję  P lanu Sze
ścioletniego, o ug run tow an ie  
poko ju  i  budow n ic tw a socja liz
m u w  naszym k ra ju .

O p ie k a  nad  ro d z in a m i ż o łn ie rz y

IV Poznania r tu 'a  
była połączoną z 
pow ia towym . Na

r to Centra lny  Ośrodek Szkoleniowy L ig i . P rzy jac ió ł Żołn ierza Uroczystość 
otwarc iem  pierwszego kursu ins tru k to rów  szkoleniowych  LP Ż  na szczeblu 
zdjęciu: uczestnicy kursu zaznajamia ją się z aparaturą radiową.

Fo to  C A F  — N o w o s ie ls k i

(f) R odziny żo łn ie rzy odbyw a
jących zaszczytną służbę w  sze
regach Ludowego W ojska P o l
skiego otoczone są przez ogół 
społeczeństwa szczególną życz- 

j liw ośc ią  i serdeczną opieką Ra- 
| dy narodowe, urzędy państwo- 
I we, organizacje zawodowe i spo- 
| łeczne spieszą rodzinom  żołn ie

rzy z w yda tną  pomocą.
Janina K ra k o w ia k  — pracow - 

| n ica ZPO „W ólczanka“  w  Ł o 
dzi tak  m ów i o w arunkach  w  

| ja k ic h  znalazła się po pow o ła
n iu  męża do służby w o jskow e j: 
„M ąż przed odejściem  do w o j
ska m a rtw ił się, czy dam sobie 
radę. Dziś ju ż  nie potrzebu ję 
się tym  kłopotać. Rada kobieca 
pomogła m i w  pokonan iu tru d 
ności. Dziecko rośnie ja k  na 
drożdżach w  żłobku zakłado
wym . Deptałam  bezzwrotną po
życzkę. K o leżank i z fa b ry k i po
m agają m i — ja ko  m łode j p ra 
cow nicy — bardzo życzliw ie .

I M ąż pisze, że jest spoko jny o  
mnie, bo w idz i, że w  państw ie 

| lu do w ym  rodz iny  żo łn ie rzy o to - 
j cz.one są opieką zarówno w ładz, 
: ja k  i  wszystk ich lu d z i p racy k o -  
! cha jących nasze ludow e w o j-  
| sko“ .

j Żo łn ierze odbyw a jący służbę
w o jskow ą w yraża ją  zadowole
nie i wdzięczność za tro s k liw ą  
opieką nad ich rodz inam i. Pod
o fice r Józef N ie rodz ik , p rzo 
do w n ik  w yszko len ia  bojowego 
i  politycznego, którego rodzica
m i zam ieszkałym i we wsi Koś
c ió łk i pow. b ia łos tock i op ieku je  
się m ie jscow a GRN, pisze: „Z  
na jw iększym  zapałem p racu ję  
nad zdobyw aniem  w iedzy w o j
skow ej. Bodźcem do pracy jes t 
d la  m nie świadomość, że m o im i 
rodzicam i op ieku je  się t ro s k li
w ie  rząd ludow y.

agent. Toteż na wszelki w ypa
dek w tym samym artykule za
bezpiecza sobie boki wobec 
hitlerowskich zbrodniarzy wo
jennych, szczególnie von M an- 
steina, swego spodziewanego 
szefa w „armii europejskiej“. 
Manstein — pieje z zachwytem 
pan generał — to „wybitny do
wódca“. A cóż dopiero mówić o 
„wspaniałych“ żołdakach Man- 
sleina, którzy tak niezrównanie 
równali z ziemią wsie ukraiń
skie, a jak twierdzi Anders 
„walczyli z uporem godnym po
dziwu". Tu — czule serce gene
rała kraje się z żalu nad tym, 
co nazywa „tragedią“, „to zna
czy -— nad klęską hitleryzmu

Płaszczy się Anders przed 
swoimi panami, żeby wyżebrać 
nadprogramową wiązkę siana 
od Amerykanów i Ich trizoń- 
skich dżokejów. M arzy się bia
łemu koniowi marsz „nach 
Osten“, w takt „Deutschland 
ueber alles", w charakterze — 
szkapy von Mansteina, Gude- 
riana, czy innego zbrodniarza. 
Marzy się mu szansa pokazania 
swych talentów bojowych. Tak, 
jak nawet nie potrafili h itle
rowcy.

Po andersowskn.

O martwych rozdzielnikach i żywych potrzebach
M y liłb y  się ten, k toby są

dził, że w październiku, m ie
siącu podobno zw yk le  dość 
chłodnym , chodzi się na wsi 
bydgoskiej w  ciepłvch u b ra 
niach G dyby m ia ł jeszcze ja 
kieś w ą tp liw ości, rózproszyłby 
je szybko k ie ro w n ik  w ydzia łu  
handiu W ojew ódzkie j Rady N a
rodow ej w Bydgoszczy, pokazu
jąc opracowany na październik 
p re lim ina rz  masy tow arow ej, 
przeznaczonej dla wsi.

Z p re lim ina rza  bowiem  w y n i
ka jasno, że w w o jew ództw ie  
bydgoskim  kob ie ty w ie jsk ie  u- 
pomina.ia się na zim ę przede 
w szystk im  o jedwabie i k re to - 
ny, a jeśli iuż chcą w e łny, to 
ty lk o  wysokoprocentowej.

Dlatego to w idocznie postano
w iono zw iększyć wartość jed 
wabi przeznaczonych dla wsi 
z .795 tysięcy z ło tych we w rze
śniu do jednego m iliona  79 t y 
sięcy z ło tych w  październiku, 
sukien kre tonow ych przyznać 
GS-om za 202 tys. zł, w e łny 
zaś płaszczowej dam skie j n is
koprocentow ej ty lk o  za 9 tys 
złotych.

N ieste ty — to nie są b y n a j
m n ie j żarty.- W ydzia ł H andlu i 
W RN w Bydgoszczy zw iększa
jący na październik pulę jed 
w abi dla wsi i udzia ł n iechodli- 
w-ych wełen wysokoprocento- ] 
wych (m ów ią to c y fry : wartość j 
przyznanych C R S-ow i wełen o- , 
gółem jest o 936 tys, zł w iększa j 
niż we w rześniu, ale m etrażu | 
jest m n ie j o 3.400 m), nie jest w  I 
dziedzinie p lanowania obrotu ! 
byn a jm n ie j w y ją tk ie m .

M echan iczny rozdział
tow aru  nie może mieć  

m iejsca

W sklepie gm inne j S pó łdz ie l- I 
ni w  Łubiance (pow ia t Toruń) j 
wisi w  szafie 9 płaszczy dam - | 
skich. Płaszcze są zupełnie na- i 
wet ładne i nieźle uszyte, ale... ' 
są jednego ko loru , jednego fa - j  
sonu i jednego rozm iaru. K ob ie - i 
ty nie chcąc takiego „u je d n o li
cenia". jeżdżą więc po płaszcze 
do Torun ia .

Że zaś sklepy PD T czy M H D  
są na ogół zaopatrzone w  sze
rok i asortym ent tow arów , ilość 
k lie n tó w  w ie jsk ich  w tych 
sklepach rośnie w  każdym  m ie
ście pow ia tow ym , można ich

też n ierzadko spotkać w  CDT 
w Warszawie.

Jaka jest przyczyna tego z ja 
wiska? Czyżby 'pula towarow a 
przeznaczona dla  wsi była  nie 
wystarcza jąca? B łąd leży nie w 
ilości, a w asortym encie tow a
ru. k ierowanego na wieś.

M echaniczny podział p u li to 
w arow e j na szczeblu w o jew ódz
k im  pomiędzy dys trybu to rów , 
podział nie oparty  o analizę 
rynku , nie uw zg lędn ia jący rze
czyw istych potrzeb konsum en
ta spraw ia, że można n ie jedno
k ro tn ie  znaleźć w  gm inne j spół
dz ie ln i ch ińsk i jedw ab (woj. 
poznańskie), ale g rab i i  w ide ł 
trzeba szukać w  sklepach M H D  
czy PDT w  m ieście, pow ia to
w ym  czy w o jew ódzkim .

Równie m echanicznie w yzna
cza się dla CRS-u pokrycie 
masy tow arow e j, zostaw iając 
10 — 20 procent luzu na zao
patrzenie ze źródeł zdećentra- 
lizowąnych. Ź ródła te m ogłyby 
n iew ą tp liw ie  stanow ić poważny 
czynn ik  usp raw n ia jący zaopa
trzenie. gdyby W ojew ódzkie Ra
dy Narodowe pow iązały ściślej 
loka lną p rodukcję  drobnej w y 
twórczości z potrzebam i ry n 
ku w iejskiego i zainteresowa
ły PZGS-y .tą produkcją .

A  przecież w yd z ia ły  hand lu j 
pow inny nie ty lk o  planować, 1 
ale kon tro low ać w ykonan ie  i z | 
przebiegu w ykonan ia  p lanu w y 
ciągać w n ioski, by un iknąć 
powtarzania tych samych b łę - i 
dów.

Pow iązać w yko n an ie
planów  h u rtu  i detalu

W sklepie gm inne j spół- j 
dzie ln i w Łubiance w is i 9 je d - j 
nakowych piaszczy. W sklepie j 
w  W arszewicach leży 22 m etry  
w ysokogatunkow ej popelin.y. W J 
sklepie GS w  G linkach jest j 
pięć m ęskich koszul — wszy- i 
stk ie  jednego num eru (38) i o ; 
jednym  wzorze. Dlaczego? Po 
prostu — zaopatrzeniowcy j 
gm innych spółdzie ln i w  po- j 
wiecie to ruń sk im  w yb ie ra ją  to 
w ar bezpośrednio z hu rto w n i 
centra l branżowych, a tam 
„w p ych a ją " im  tow a r albo ten, 
którego nie chcia ł wziąć zao
patrzeniow iec M H D , PD T czy 
PSS albo „ ja k  idzie". Stąd po
tem jeden rozm iar płaszczy czy 
koszul w  GS-ie. stąd w  sk le 
pie G S-u popelina czy drogie

Alida Solska

piżam y z im portu , stad rem a
nenty „n ie ch o d liw ych " sukien 
kretonow ych. czy szla froków .

Jeżeli zaopatrzeniow iec GS-u 
p o tra fi oprzeć się naciskow i 
cen tra li to p rzyw ieziony przez 
niego tow ar odpowiada m n ie j 
w ięcej potrzebom wsi.

W magazynach P ZG S -u w  
Sokołow ie Pod laskim  leży na 
półkach k ilkanaście  dużych pa
czek. T ro s k liw ie  opakowane, 
pokry te  grubą w ars tw ą kurzu 
spoczywają tu  od czterech la t 
podobno piękne porcelanowe 
serwisy. Ch łop i w  Soko łow 
sk im  nie kup u ją  serw isów — le 
żą więc w  sklepach GS-u. leżą 
w  magazynach i zam rażają k re 
dyty.

K ie dy  zbliża się koniec m iesią
ca, a branż.ysta w  PZG S-ie w i
dzi. że z w ykonan iem  planu o- 
b ro tu  h u rtu  przez PZGS jest źle, 
nie siląc się na żadne o ry g in a l
ne koncepcie idzie starym  u ta r
tym  szlakiem. Ten szlak p row a
dzi n ieom yln ie  albo do GS-u, 
k tó rem u chce czy nie chce, zwa - 
la się tow a r do magazynu, albo 
gdy GS już nie ma k red y tó w  
(bo są zamrożone n iechod liw ym  
towarem ), do innego d ys try b u to 
ra, (M HD. PDT, PSS), k tó ry  za
wsze chętnie weźmie każdy k u 
ran tow y oczyw iście tow ar.

W cy frach  zaś — w yg ląda to 
tak : plan obrotu w  I  półroczu 
ogółem na teren ie k ra ju  został 
w ykonany przez CRS i 
P ZG S -y na szczeblu h u rtu  w 
106,6 procent, a na szczeblu 
detalu w 90 procentach. W 
s ierpn iu h u r t  w yko na ł 116,9 
procent, a detal 96,1 procent.

Tak w ięc m ają wykonane 
swoje p iany cen tra le  branżo
we, m ają w ykonane , p lany 
PZG S-y, w yko n u ją  wreszcie p la 
ny in n i dys trybu to rzy , a nie ma 
wykonanego planu gm inna spół
dzie ln ia i co ważniejsze nie 
ma właściwego tow a ru  konsu
m ent w ie jsk i. *

Znajom ość planu —  to 
podstawa pracy

Na szczeblu gm innych spół
dzie ln i sytuacja w ygląda m nie j 
w ięcej tak :

—  Pensja? A  bo ja  w iem  —

ekspedientka za ladą wzrusza- 
j ła ram ionam i — raz m n ie j- 
' sza. raz większa. Jak dadzą 
| prem ię, to większa. A le  i tak 
| n igdy nie w iadom o kiedy da- 
| azą. Jak się pian wykona, to 
\ da ją — dorzucała po c h w ili 
| wahania.

— A  ia k i macie plan?
Ekspedientka p lanu nie  znała.
T ak  p rzyn a jm n ie j by ło  w  

grom adzkich filia ch  i gm in 
nych spółdzielniach Samopo
mocy C h łopskie j w  pow iatach 
M ińsk M azow iecki, Poznań, 
Sokołów Podlaski, Siedlce.

Jeszcze gorzej w ypada ły  od- 
| powiedzi w  PZGS-ach na p.yta- 
! nia dotyczące planów  obrotu 
! detalu (nie h u rtu  — bo ten 
I PZG S-y na szczęście znają).

A  jednak może być inaczej.
Na ścianie z daleka w idocz- 

| na tab liczka : „p la n  w yko n a li- 
i śmy w  miesiącu w rześniu do 
i dn. 26 w  105 procentach“ . Data 
| i procent w ykonan ia  p lanu co

dziennie sq zmieniane. Sklepo- 
j wa zna dokładnie i procento- 
l wo i w artościow o bieżące w y- 
| konanie p lanu, um ie w yjaśn ić, 

ja k  w ykonan ie  planu obrotu 
| wiąże się z premią. Sklepowa 

w ie  ja k ie  są b rak i w  zaopa- 
; trzen iu . zapotrzebowania są po- 
i dawane kon kre tn ie  — cyfrow o  
j i podpisywane przez przedsta- 
S w ic ie ia  kom ite tu  cz łonkow skie - 
j go.

Tak jest w  grom adzkim  sk le
pie w Skąpem (gm ina Chełmża 
pow ia t Toruń) i w  sklepie w 
G rzyw n ie  na teren ie te j samej 
gm iny i w  W arszewicach (gmina 

! Łub ianka ) i w  w ie lu  innych 
| w ie jsk ich  sklepach spółdzie l

czych w  powiecie to ruńsk im .

W. powiecie to ruńsk im  PZGS 
ju ż  w  lipcu powiązał w ykona
nie planu obro tu  hurtow ego z 
planem obrotu detalu (na szcze
blu  GS). Pow iązał te dwa p la 
ny nie ty lk o  poprzez uzależ
nien ie  p re m ii p racow n ików  
PZGS od w ykonan ia  obydwu 
planów  (a nie ty lk o  h u rtu  jak 
było  dotychczas), ale pow iązał 
poprzez stałą codzienną w spó ł
pracę branżowców z prezesami 
G S-ów, poprzez bezpośredni ! 
kon ta k t z terenem, poprzez ta 
k ie  zorganizowanie a k c ji han
dlu  obwoźnegę. by dopomóc 
w  w ykonan iu  planu GS-om,

k tó re  m ia ły  trudnośc i na ty m  
odcinku. »

L e p ie j i sp raw n ie j 
rozprow adzać to w ary  
przeznaczone dla wsi

Z rew idow an ie  dotychczasowe
go systemu podziału p u li tow a
row e j na szczeblu w o jew ódz
k im  i  niew łaściwego często
kroć stosunku cen tra l branżo
wych do dys trybu to ra  w ie j
skiego, ściślejsze niż do tych
czas powiązanie P ZG S -ów  z 
pracą gm innych spółdzielń, 
wreszcie doprowadzenie do 
każdego pracow nika GS-u p la 
nu i zainteresowanie go w  w y 
konan iu tego planu — to za
dania, k tó rych  rea lizacja ' poz
w o li na usp raw n ien ie  zaopa
trzenia wsi.

Zadania te w ym aga ją  od 
CRS-u w n ik liw sze j n iż  do
tychczas analizy pracy okrę 
gów, PZG S-ów  i GS-ów, w y 
m agają pe łnej m ob ilizac ji p ra 
cow n ików  w okó ł zagadnienia 
dostarczenia konsum entow i w ie j 
skiemu właściwego asortym en
tu  i we w łaśc iw ym  czasie.

Trzeba, aby masa tow arow a 
przeznaczona dla w si ja k  n a j
sp raw n ie j i we w łaśc iw ym  cza
sie została na wieś doprow a
dzona. Trzeba czuwać nad p ra 
w id ło w ym  je j rozdzie ln ic tw em .

I  jeszcze jedno. W spom ina
liśm y o tym , że ro zd z ie ln ik i 
w ydz ia łów  hand lu  i  p o lityka  
cen tra l hand low ych u p rz y w i
le jow u je  częstokroć m iasteczko 
w stosunku do wsi. Tego ro 
dzaju p o lity k a  nie ma n ic  
wspólpego z zabezpieczaniem 
potrzeb klasy robotn icze j. S łu 
szne jest, aby g łów n y nacisk 
kłaść na zaopatrzenie ważnych 
ośrodków robotniczych. W 
praktyce jednak czasem część 
masy tow a row e j przeznaczonej 
dla wsi tra fia  do skup isk d ro b - 
nomieszczańskich. w sku tek cze
go mechaniczne zwiększenie p u li 
tow a row e j m ie jsk ie j nie jest 
równoznaczne z lepszym zaopa
trzeniem  klasy robotniczej.

Lepsze i sprawniejsze roz
prowadzenie masy tow arow ej 
przeznaczonej dla w s i »-to waż
ne zadanie naszego apara tu 
handlowego i spółdzielczego, 
którego dobra praca — to służ
ba spraw ie um acniania sojuszą 
robotniczo -  chłopskiego.
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Merozpalrzone wnioski racjonalizatorskie

W  dn iu  14 m arca b r. z łoży- m n ie  przyrządem  sygn a lizacy jn i 
Jem do Techniczno -  Ekonom icz- j Bym. D z ięk i n iem u udało m i 
ne j K o m is ji W spółzawodnictwa j się ura tow ać k ilk a  opon. Zda- 
P racy M ie jsk iego P rzedsięb io r- w a ło  m i się. że n ic  nie stoi na 
st.wa K om un ikacy jnego , w n io  - przeszkodzie w  zastosowaniu 
sek rac jon a liza to rsk i. i mego ulepszenia do innych  au-

B y ł to p ro je k t prostego m e- ; tobusów M P K , a także poza na- 
chanicznego przyrządu. k tó ry  : szym przedsiębiorstwem . K ilk a -  
um ieszczony p rzy ty ln y c h  ko - k ro tn ie  zwracałem  się w  te j 
łach samochodowych, sygn a li- j spraw ie  do K lu b u  R acjona liza- 
zu ie  k ie row cy, że pow ie trze w y -  ; torskiego, do K o m is ji . W spół - 
dostaje się z opony. I zaw odnictw a i Rady Zakłado -  ;

D z ięk i temu przyrządow i k ie - w e j, ale do dziś nie m am  żad- 
row ca ma m ożliwość dopełn ić nej odpowiędzi. 
oponę pow ie trzem  i  z likw id ow a ć  N ie ty lk o  m ój wniosek spot- 
o tw óry  chroniąc w  ten sposób ka ł ta k i los. Tow. H e n ryk  P ie- j 
opony przed zniszczeniem. i trzak  z łożył ju ż  trz y  w n io sk i j 

Po d ług im  czekaniu — 16 rac jona liza to rsk ie , k tó re  leżą w
czerwca otrzym ałem  odpowiedź Radzie^ Z ak ładow ej n ieza ła tw io - 
zezwalającą na w ykonan ie  m o- ne- . , .
delu. W  iipcu  w ykona łem  Czas na jwyższy, by K om is ja  
p rzyrząd  ze szmelcu i zastoso - W spółzawodnictwa, K lu b  Ra- 
w atem  go na k ie row anym  prze- ! c jo na liza to rów  i Rada Z a k ła - 
ze m nie  autobusie. W edług I dowa M P K  ożywały sw oją pracę 
m n ie  p rzyrząd jest dobry  i na - \ n )e ham ow ały ruchu ra c jo - 
da je  się do wozów ciężarowych i na liza torskiego. 
i  autobusów. ! W ŁA D Y S Ł A W  K U N C E W IC Z

P raw ie  dwa miesiące jeździ - | M iejskie Przedsiębiorstwo 
łem z za insta low anym  przeze i Komunikacyjne, Warszawa

Niedbalstwo i beztroska
W  Zakładach Przem yślu B a - ! K ilk a k ro tn ie  w ysyłane p is- 

w e łn ianego im. H anny Sawie -  ! ma, depesze oraz d w ukro tn e  
k ie i w- Łodz i w  1949 r. rozpo- ’ delegowanie naszego p ra cow n i- 
częto budowę podstacji trans - ! ka nie da ły  żadnych rezu lta  -  
fo rm a to ro w e j, obsługujące j całe j tów , (prócz przyrzeczeń w  fo r -  
zakłady. I m ie „p rzy je d z ie m y“ ).

Roboty m ontażowe w y k o n y - , Podstacja — chociaż b łędy 
w ane przez spółdzie ln ię „G rupa  ! m ontażowe wciąż wychodzą na 
Techn iczna“  z W arszawy prze- w ierzch — obsługuje fab rykę , 
•w lekały się do dn ia 20 m aja br. Załoga z dn ia na dzień czeka ! 
Przeprow adzono wówczas od - na p ra cow n ikó w  spó łdz ie ln i raa- 
b ió r k o m isy jn y  podstacji, p rzy  jąeych nap raw ić  te błędy. A  
k tó ry m  obecny b y ł p rzedstaw i- spółdzie ln ia „G rupa  T e ch n icz - 
c ie l spó łdzie ln i. ■ j na “  — ja k  w idać, też czeka.

P rzy odbiorze kom is ja  s tw ie r-  może na „odpow iedn ią “  pogo
dziła . że przy  m ontażu pope ł- aę...
n iono  szereg błędów, do k tó  -  P rzyda łb y  się „G ru p ie  Tech- 
rych  napraw ien ia  zobowiążą -  n iczne j“  ja k iś  m ocny w ia tr  z 
no „G rupę  Techniczną“ . i b iu ro k ra to -b ie ie m , ażeby nie

Od tego czasu u p łyn ę ły  u tru d n ia ła  naszym Zakładom  
czte ry  miesiące, a „G rupa  Tech- j rea liza c ji p lanu 6-letniego. 
nicz.na“  n ie  przysyła  n ikogo, ani
n ie  in te resu je  się w  ogóle u - JER ZY D U K O W IC Z
sunięciem  błędów, pope łn io  -  ZPB im. Hanny Sawickiej 
nych  p rzy  budow ie  podstacji. ' Łódź

Widocznie Szkoła Żeqlnqi Śródlądowej 
nie ma kalendarza

W  Iipcu  b r. złożyłem  w  M i-  ga, gdzie oświadczono m i, że 
n is te rs tw ie  Żeglug i — D epar- mego podania nie ma. Przed- 
tam en t S zko ln ic tw a  M orskiego s taw iłem  pow tó rn ie  sw oją proś- 
—  podanie o p rzy jęc ie  do szko- ! bę i dz ięk i in te rw e n c ji Zarzą- 
ły  Żeglugi Ś ród lądow ej w  E l- ; du M ie jsk iego  ZM P, d y re k to r 
b lagu (do podania załączyłem j obiecał rozpatrzyć m o ją  spra- 
św iadectw o ukończenia 7 -k la - j wę i do 20.IX  b r ,  zaw iadom ić 
sowej szkoły podstawowej). i m nie o decyzji.

W  dn iu  3 września ośw iad -  ■ Do dnia dzisiejszego n ie  o- 
czono m i w  Dep. S zko ln ic tw a  i trzym a łem  jednak an i odpo - 
M orskiego, że podanie zostało ; w iedzi, an i zw ro tu  św iadectwa 
przesłane do D y re k c ji Szkoły szkolnego, co un iem oż liw ia  m i 
Żeglug i Ś ród lądow ej w  E lb lągu j s taran ie się o p rzy jęc ie  do in -  

Ponieważ z d y re k c ji szkoły ne j szkoły, 
n ie  nadchodziła odpowiedź. 12 Z Y G M U N T  BOBER
w rześnia po jechałem  do E lb lą - 1 Gostynin

Zjazd historvków sztuki w Nieborowie
"W tych  dniach odby ł się wT 

N iebo row ie  zjazd h is to ryków  
sztuk i, zrzeszonych w  S tow a
rzyszeniu H is to ryków  S ztuk i i 
K u l tu r y  M a te ria ln e j.

O brady poświęcone b y ły  prze
de w szystk im  zagadnieniom  na- 
uko w o-o rgan izacy jnym  w  ra 
m ach dzia ła lności S towarzysze
n ia . Obok is tn ie jących 3 sekcji 
na ukow ych : h is to r ii sztuk i, m u
zea ln ic tw a i konserw ato rsk ie j, 
postanow iono powołać do życia 
now ą sekcję — te o rii i  k ry ty k i 
a rtys tyczne j.

Poprzez pow iązan ie badań 
teore tycznych i  h is to rycznych z 
p ro b lem a tyką  • a rtystyczną d z i
s ie jszej twórczości — h is to rycy

. sz tuk i w łączą się w  w a lkę  o 
1 rea lizm  soc ja lis tyczny w  p la - 
j styce.

N iezależnie od k o n ty n u a c ji 
prac nad podręcznik iem  u n i- 

: w e rsyteekim  dz ie jów  sztuk i 
! po lsk ie j, k tó ry  ukaże się w  cią
gu bieżącego roku akadem ick ie - 

i go, uchw alono p rzystąp ić  do 
; występnych opracowań podsta
wowego dzieła. obejm ującego 
h is tp rię  sztuk i po lsk ie j — w  
oparciu o k ry te r ia  es te tyk i m a r
ks is tow sk ie j. Na zakończenie 

| obrad W alny Z jazd w y b ra ł na 
i prezesa S towarzyszenia prof.
! d r Ju liusza Starzyńskiego, d y - 
1 rek to ra  Państwowego In s ty tu tu  
! Sztuki.

Tydzień na arenie świata
G dy w  jes iennym  słońcu paź

dziern ikow ego dnia, wśród po
wodzi czerwonych sztandarów, 
w  gorącej atm osferze en tuz ja 
zmu, radości i dum y, maszero-. 
w a ły  u licam i P ekinu setki t y 
sięcy rob o tn ików  i chłopów  
chińskich, p rzedstaw ic ie li całego 
narodu. by uczcić I I  rocznicę 
powstania C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j — cieszyła się w raz z 
n im i cala postępowa ludzkość, 
wszyscy ludzie, pragnący po
ko ju .

O to w y rw a ł się z pęt im p e ria 
lis tyczne j n ie w o li p ó łm ilia rd o - 
w y naród ch ińsk i i s iedm iom i
lo w y m i k rokam i maszeruje ku 
szczęściu, dobroby tow i i .soc ja li
zm owi. Oto w zm ocnił się obóz 
poko ju  o potężne państwo, k tó 
re w  b loku  im p eria lis tyczn ym  
.było p ionkiem  na szachownicy 
p o iity k ie ró w  am erykańskich i 
angie lskich, a w obozie naszym 
stało się czynn ik iem  obrony po
ko ju  o pierwszorzędnym  zna
czeniu. Is tn ien ie  tego państwa 
i  jego n ierozerw a lna przy jaźń 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  to — 
ja k  s tw ie rd z ił S ta lin  w  depeszy 
do K a o  Tse-tunga — „ t rw a ła  
gwarancja pokoju i  bezpieczeń
stwa na Da lek im  Wschodzie“ .

Na ten sam okres, w  k tó rym  
naród ch ińsk i obchodzi swe 
w ie lk ie  święto, przypada rocz
nica innego wydarzeńia , ró w 
nież o n iezm ie rn ie  poważnym  
dla zachowania i u trw a le n ia  po
ko ju  znaczeniu. 7 października 
1949 powstała N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna — p ie rw 
sze w  h is to r ii państw o n iąm iec- 

; kie, k tó re  p o lity k ę  swą oparło 
na dążeniu do poko ju  i p rzy 
ja źn i m iędzy narodam i.

W  Tokio  i w  Petersbergu
Szczególnego znaczenia i  szcze

gólnej w ym ow y nab iera ją  te 
dw ie rocznice w  okresie, gdy 
im p e ria liśc i am erykańscy, i  na 
D a lek im  Wschodzie i w  Europie, 
a przede w szystk im  w  N iem 
czech, zaostrzają p o lity k ę  agresji 
i  pełna parą puszczają m achinę 
przygotow ań w ojennych.

W Tokio, za spuszczonymi ża
lu z jam i w  g łów nej kw ate rze 
R idgw aya odbyw ają  się roko 
wania am erykańsko-japońskie  
w  spraw ie wskrzeszenia a rm ii 
h iroh itow sk ich  m ilita ry s tó w . W

Zygmunt Broniarek

Petersbergu ■— siedzib ie W yso
k ich  K om isarzy zachodnich w 
T rizo n ii, gdzie toczą się rozm o
w y  re m ilita ryza cy jn e  z A denau- 
erem  — słychać ju ż  h u k  podb i
tych bu tów  przyszłego W e h r
m achtu. S zw a jcarsk i dz ienn ik  
„B u n d “  donosi, że na podstaw ie 
zawartego w  W aszyngtonie po
rozum ienia, p rzew idu je  się pod
niesienie stanu w o jsk  okupacy j
nych w  Niemczech zachodnich 
do 500.000 żołn ierzy, udzia ł 
b, generałów  n ie . ty lk o  w  do
w ództw ie  a rm ii h itle ro w sk ie j, 
ale i w  „a rm ii eu rope jsk ie j“ ,

! oraz utw orzen ie  w  T riz o n ii m i-  
| n is te rstw a s ił zbro jnych.

W tych to ta jnych  układach 
i i sekretnych pro tokó łach szu
kać należy p rzyczyny odrzuce
nia przez Adenauera propozycji 
Izby Ludow e j NRD w  spraw ie 
zjednoczenia Niem iec. Adenauer, 
dz ia ła jąc zgodnie z am erykań
sk im i d y re k tyw a m i, a w brew  
głosowi ’ znacznej w iększości 
społeczeństwa niem ieckiego, w y 
suwa slogan: Niemieckie m ię 
so arm atn ie  za amerykańskie  
konserwy. Ludność T rizo n ii, na 
w ie lk ich  wiecach i zgromadze
niach — ja k  na p rzyk ład  na po
tężnym  w iecu, k tó ry  odby ł srę 
ostatn io w  B rem ie  -L- zdecydo
wanie potępia i odrzuca poli-r 
tykę  am erykańskiego „kan c le 
rza“  o n iem ieck im  nazwisku.

P an W ilson tresuje  
sate litów

Nie ty lk o  w  Niemczech dom a
gają się • A m erykan ie  wzmoże- 

I nia zbrojeń. Nad całą -Europą 
! zachodnią słychać św ist am ery
kańskiego bata, p rzy pomocy 
którego podżegacze z W aszyng
tonu starają się zmusić sa te li
tów  do szybszego galopu. Trzy± 
ma ten bat w  ręce pan Charles 
W ilson, am erykańsk i „d y re k to r 
m ob ilizac ji gospodarczej“ , k tó 
ry  w  osta tn im  przem ów ien iu 
pow iedzia ł b ru ta ln ie : „Europa  
nie wykona ła  norm  ustalonych  
programem zbro jen iowym  i  m u 
si poświęcić znacznie w ięcej za
sobów na ten cel“ .

K rw a w e  pręgi, ja k ie  na p le 
cach ludności p racu jące j Eu
ropy zachodniej pozostawia bat

pana W ilsona, w y w o łu ją  rosną
ce niezadow olenie mas lu do 
w ych  m arsha llis tanu . M im o, że 
obok bata im p e ria liśc i am ery
kańscy da ją  bezpłatn ie  sate lic
k im  • rządom kagańce dla  ich 
w łasnych narodów  — k ry ty k a  
wobec p o lity k i am erykańsk ie j 
sta je  się coraz głośniejsza i o- 
b e jm u je  coraz szersze w a rs tw y  
społeczeństwa.

O dczu li to raz jeszcze labou- 
rgyści angielscy na dorocznej 
kon fe ren c ji P a rt ii P racy w 
Scarborough, gdzie om awiano 
przedw yborczy m an ifest p a rtii. 
M im o form alnego zakazu przed
k ładan ia  ja k ic h k o lw ie k  w n io - 

j sków w ie lu  do łowych działaczy 
labourzystow skich  poddało po
l i ty k ę  A ttle e  ostre j i chłoszczą- 
cej k ry tyce . C harakterystyczne 
jest, że w  w yborach do w ładz 
p a rty jn y c h  przepadł m iriis te r 
w o jn y  S h inw e ll — człow iek, 
k tórego nazw isko utożsamiane 
jest z p o lity k ą  stałego spadku 
stopy życiowej w  w y n ik u  sza
leńczych zbrojeń.

„C zarna  k a r ta “ 
im p e ria lizm u  b ry ty jsk ieg o

G dy w  po lityce  w ew nętrzne j 
labourzyści n a tra fia ją  na ro 
snące trudności — sytuacja  na 
zew nątrz n ie  w yg ląda b y n a j
m n ie j lep ie j. Z p rze raź liw ym  
trzaskiem  rw ą  się szwy w y b la 
k łe j tk a n in y  z napisem „potęga 
b ry ty js k a “  a f i la ry  te j „po tę g i“
— kruszą się w  oczach całego 
św iata. Ira n  — od la t „m u 
row ana pozycja“  im p e r ia li
zmu angielskiego — sta ł się 
„ najczarnie jszą kartą  w  całej 
h is to r i i  dyp lom acj i  b ry ty js k ie j "
— m ów iąc słowam i angielskiego 
dz ienn ika  „D a ily  Te legraph“ .

„Rza.d b ry ty js k i  — pow ie
dzia ł o spraw ie n a fty  ira ńsk ie j 
znany rea kcy jn y  p o lity k  lord 
Y a n s itta rt — otrzym ał n ies ły
chanego kopniaka w  ty łe k “ 
(przepraszam y czy te ln ików  za 
nie bardzo „lo rd o w sk ie “  ok re 
ślenia lorda V ans itta rta , ale jak  
nie tru d n o  zgadnąć, są one w y 
razem rozpaczy i bezsiły im pe
r ia lis tó w  . angie lskich — B.Z.)

•W' iahrycp sprzętu górniczego

Dzięki wzrastającej p rodukc j i  nowoczesnych maszyn i  urządzeń górniczych postępuje na
przód mechanizacja naszych kopalń Na zdjęciu: f ragm ent p rodukc j i  w  K a to w ick ie j  F a b ry 

ce Sprzętu Górniczego. Józef Brzózka w czasie lak ierowania m ło tków  w iertn iczych.
Foto  W A F

W yrazem  i  w yznan iem  te j bez
s iły  jes t fa k t przekazania przez 
rząd b ry ty js k i „spo ru  o na ftę “ 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ. 
N astąp iło  to w  c h w ili, gdy rząd | 
irańsk i, p rze jm u jąc przem ysł 
n a fto w y  zgodnie z ustawą o na
c jona lizac ji, nakazał technikom  
b ry ty js k im  opuszczenie centrum  
p ro d u kc ji n a fty  — Abadanu.

C a łkow itą  absurdalność w n io 
sku b ry ty jsk ie g o  w ykaza ł delh- 
gat radzieck i w  Radzie Bezpie
czeństwa — C arapkin , k tó ry  

i popiera jąc stanow isko narodu 
ira iisk iego podkreś lił, że Rada 
nie ma praw a Rozpatrywać 
kw estii, będącej w ew nę trznym  
zagadnieniem  suwerennego 
państwa.

U S A  „pośredniczą“ ...
Już pierwsze posiedzenie Ra

dy Bezpieczeństwa by ło  „p o 
rażką W ie lk ie j  B ry ta n i i  na te
renie dyp lom atycznym " — ja k  
określa to  prasa angielska.

W ie lka  B ry ta n ia  m ia ła  na
dzieję, że p rzy  pomocy i popar
ciu U SA oraz ich sa te litów  w 
Radzie uda się je j przycisnąć 
Ira n  do m uru  i  zmusić go do 
ustępstw Tymczasem sprzecz
ności ang lo-am erykańskie , k tó 
re ju ż  n ie je d n o k ro tn ie .u ja w n ia 
ły  się w  spraw ie ira ńsk ie j, za
znaczyły się tu  z nową ostro
ścią. S tany Zjednoczone, k tó re  
pragną oczyw iście dalszego u - 
trzym an ia  Ira n u  w  n ie w o li „Z a 
chodu“ , nie są jednak za in tere
sowane w  zachowaniu m onopo
lis tyczne j pozycji im peria lizm u  
b ry ty jsk ie g o  w  tym  k ra ju . W  
„sporze o n a ftę “ USA za jm ują  
stanow isko „po średn ika “ , k tó ry  
na ca łym  in teresie  pragn ie ja k  
na jw ięce j zarobić.

Choć w ięc am erykańska w ię k 
szość zgodziła się na dysku to 
w a n ie  spraw y n a fty  ira ńsk ie j 
w Radzie Bezpieczeństwa — 
odrzuciła  ona jednak  propozy
cję b ry ty js k ą  natychm iastowego 
om ów ienia te j kw e s tii i od ło
żyła ją  do c h w ili p rzybyc ia  de
legacji ira ńsk ie j. (Rząd ira ń 
ski, aczko lw iek o fic ja ln ie  nie 
uznaje kom petenc ji Rady Bez
pieczeństwa, przedstaw i jednak 
swój p u n k t w idzen ia w  d y 
skusji). Ze skargą w  głosie p i
sze o stanow isku A m erykanów  
waszyngtoński korespondent 
dziennika angielskiego „D a ily  

| M ir ro r "  s tw ie rdza jąc: „W  b ry -  
; ty jsk ich  kołach w  Waszyngto- 
I nie panu je poważna niechęć 
wobec pozycji U S A “ .

W arto  wspomnieć, że naftow e 
monopole am erykańskie  nie są 
zainteresowane w  szybkim  roz
w iązan iu  „k ryzysu  irańskiego", 
k tó ry  im napełnia kabzy. Organ 
w ie lk iego kap ita łu  „Jou rna l of 
Com m erce“  pisze że „ ju ż  do 
c h w i l i  obecnej B ry ty jczycy  za
p łac il i  150 m i l ionów  do la rów za 
naftę koncernom na ftowym  
USA, które prze ję ły  prawie  
wszystkie  dostawy naftowe do 
W ie lk ie j B ry tan i i .  imperium  
angielskiego  i innych k ra jów  
bloku szterlingowego“ ,

„K ry z y s  ira ń s k i“  — to po- 
! ważna porażka im peria lizm u  nie 
i ty lk o  b ry ty jsk iego , ale I ame- 
. .-¿’kańskiego. „ Klęska prestiżo

wa W ie lk ie j  B ry tan i i  dotyka  
wszystkie mocurstjca zachod
nie“  — pisze francuska agencja 
AFP. K lęską ta jest w yn ik iem  
wzrostu aktyw ności mas lu do 
wych i wzmożenia w a lk i o zrzu
cenie im peria listycznego ucisku 
i w yzysku. W aika ta kruszy f i 
la ry  im peria lizm u , uderza w 
m achinę przygotow ań w o je n 
nych i raz jeszcze dowodzi, że 
w  po lityce  ucisku i agresji — 
im peria lis tom * coraz tru d n ie j l i 
czyć nawet na swe na jbardzie j 
„żelazne“  pozycje.

W  S T O L I C Y

116 tysięcy widzów zwiedziło już wystawę 
poświęconą pamięci F. Dierżyóskiego

W ystaw a poświęcona pam ięci 
w ie lk iego  rew o lu c jo n is ty  Fe
liksa  Dzierżyńskiego cieszy się 
nada l dużym  zainteresowaniem  
nie  ty lk o  wśród m ieszkańców 
W arszawy, ale i  całe j Polski,

Codziennie w ystaw ę odw ie
dza około 1.000 osób. Od dnia 
otw arc ia  w ystaw ę obejrza ło  11 ¡5 
tys. w idzów .

Poczynając od 1 w rześnia w y 
stawę masowo zw iedzają ucz
n iow ie  szkół warszawskich. B iu 
ro  w ys taw y re je s tru je  dziennie 
od 5 do 6 wycieczek uczniów  
szkół podstaw owych, stopnia l i 
cealnego i zawodowych.

Coraz w ięce j zakładowych k ó ł 
ZM P i  L ig i K ob ie t zbiorowo 
zwiedza wystawę. O sta tn io  w y 

stawę zw iedz ili t»kże ju na cy  I I  
brygady „S P “  oraz kadeci.

Jednocześnie z całej P o lsk i 
przy jeżdżają wycieczki. I  tak  w  
osta tn ich dniach w ystaw ę zw ie
d z ili hu tn icy  H u ty  Sosnowiec, 
p racow nicy PGR „J a n y “  i „R y -  
nyce“  z w o jew ództw a poznań
skiego. S pecja lnym  pociągiem  
tu rys tycznym  p rzy jech a li auto
ch ton i z w o jew ództw a gdań
skiego.

Od 1 listopada zapow iedzia ły 
zw iedzanie w ystaw y: ośrodk i 
szkoleniowe Z w iązku  Samopo
m ocy Chłopskie j.

W ystawa trw a ć  będzie w  
W arszaw ie do dn ia 15 lis topada, 
po czym zostanie przew ieziona 
do Łodzi, a następnie odw iedzi 
inne w iększe m iasta. (kw)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W  C entra lnym  O środku Szko

len ia  P a rty jn eg o  PZPR p rzy  ul. 
M oko tow sk ie j 25 odbędą się na
stępujące sem inaria dla w y k ła 
dowców szkolenia pa rty jnego :

D n ia  11.X.51 ó godz. 16.30 se
m in a riu m  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln i
cowych sem ina riów  dla  w y k ła 
dowców kursów  I  stopnia, na 
tem at: „C z łonkow ie  p a r ti i i  ich 
obow iązki i  p raw a“  ( I  część 
broszury „O  statucie P Z P R “ ).

Dn ia 8.X.51 o godz. 16.30 se
m in a riu m  k ie ro w n ikó w  dz ie ln i
cowych sem inariów  dla  w y k ła 
dowców kursów  I I  stopnia, na 
tem at: „J a k  rob o tn icy  i  ch łop i 
polscy w a lczy li przeciw  k a p ita 
lis tyczne -  obszarniczym  rzą 
dom w steczn ic tw a , i  zdrady na 
rod ow e j“  (rozdzia ł I I I  i  IV  b ro 
szury).

S em inaria  d la  w yk ładow ców  
kursów  I I  stopnia na ten sam

T E A T R Y
P o ls k i — „ I n t r y g a  i  m iło ś ć “  —  g. 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i“  — g.

18.15.
N o w y  — „D a m y  i  h u z a ry “  — g. 

14, „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „Z g u b io n y  l is t “  —

g. 19.
Domu Wojska Polskiego — „W z g ó 

rze  — 35“  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

— g. 19.15.
L e tn i „ O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  —

g 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S ka p e -

n a “  — g. 19.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 19. 
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la 

le k  i  je d e n  m iś “  — g. 12. „P o e m a t 
p ed a g o g ic z n y “  — g. 19.45,

O pera  i Filharmonia — „C y g a n e 
r ia “  — g. 19.

C y rk  n r .  7 — . (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o ) — 19.30.

K ł N A
M o s k w a  — „ B ły s k  p rz e d  ś w ite m " . 
P ra h a  — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła "  

dod. „ K r e w  le c z y " .
P a lla d iu m  — „S re b rn e  k o lc z y k i" — 

dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y " .
A t la n t ic  — „O s ta tn i r e js "  — dod. 

„ S iln ik i p ra c u ją " .
W —Z  — „Z a h a r to w a n i"  dod . „Z a  

w a szym  p rz y k ła d e m " .  ■
S to lic a  — „ B y ło  to  w  m a ju "  — 

dod. „ A lg e r  w a lc z y “ .
1 M a j — „ C ó r k i  C h in "  — d o d a te k  

„N a u k a  b liż e j ż y c ia " .
O ch o ta  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c k "

— dod. „C z ę s to c h o w a ".
S y re n a  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"  

dod. „1 7 -s ty  p u łk " .
Tęcza  — „ P r z y jd ą  n o w i b o jo w n i

c y "  — dod. „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y " .  
P o lo n ia  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

— dod. „N a u k a  i te c h n ik a " .
L o tn ik  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie " .—

dod. „N a u k a  i  te c h n ik a " .
P oczą tek  seansów  o godz. 15, 17, 

19 i  21, w  k in ie  P ra h a  o 17, 19 i  21, 
w  k in ie  L o tn ik  o 16, 18 i  20.

tem at odbędą się dla: K D  Śród
mieście, grupa I, dn ia  10. X . 
1951 r. o godz. 16.30: K D  Śród
mieście, grupa I I  dn ia 11.X.1951 
roku  — godz. 16.30: K D  M oko
tów , dn ia 12.X . 51 r. — godz. 
16.30; K D  W ola dn ia  15,X. 51 r. 
— godz. 16.30.

Dn ia 11.X.51 r. o godz. 17.00 
odbędzie się sem ina rium  dla  
w yk ładow ców  szkół w ieczoro
wych, na tem at „K ró tk i życiorys 
J. S ta lin a “ (rozdz. I  i  IX).

Prócz zajęć zb iorow ych Ośro
dek udziela pom ocy in d y w id u a l
ne j w  pracy szkolen iow ej za
rów no w ykładow com , ja k  i  s łu 
chaczom ku rsó w  codziennife od 
godz. 10 — 22, a w  niedzie lę  i  
św ięta od godz. 10 —  15.

K onsu ltac je  in d yw id u a ln e  n t.: 
„P o ls k i ruch' robo tn iczy“  odby
w a ją  się we w to rk i i  c z w a rtk i 
godz. 18 —  20, a  w  n iedzie le  
g o d z .ll — 13.

R A D I O
NIEDZIELA, 7 PAŹDZIERNIKJÜ
Prtłgram I — óa fali 1322 m.
6.05 M e lo d ie  lu d o w e . 8.10 K o n c e r t  

r o z ry w k o w y . 9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  
49“ . 9.15 „P ię ć d z ie s ią t d n i“  — fra g m . 
opow . W i l lÿ  B re d la . 9.30 „ D la  każ
dego coś m iłe g o “ . 10.30 A u d . d la  w o j
ska. 11.10 R ozm ow a  o k s ią ż k a c h . 
11.30 M u z y k a  k la s y c z n a . 12.15 P rz e r 
w a . 14.05 A u d . d la  w s i. 15.15 M u 
z y k a  lu d o w a . 15.45 W ią z a n k i f o r 
te p ia n o w e . 16.20 K o n c e r t  c h ó ru  
R ózg i. K ra k o w s k ie j.  16.40 S o n a ty  
fo r te p ia n o w e  B e e th o ve n a . 17.00 Fe
l ie to n . 17.15 „P o c a łu n e k “  — o pe ra  
S m e ta n y . 18.55 W ie rsze  p o e tó w  p o l
s k ic h  o N R D . 19.10 K a n ta ta  o S ta 
lin ie .  20.30 M u z y k a  ta neczna . 21.30 
Z a g a dka  l ite ra c k a . 22.00 W ia d o m o 
śc i s p o rto w e . 22.30 W ie c z o rn a  se re 
nada . 23.10 M u z y k a  taneczna .

Program II — na fali 367 m.
Od g. 5.55 d o  8.20 tra n s m is ja  r, 

P ro g ra m u  I .  8.50 A u d . S K R K . 9.00 
K o n è e r t o rg a n o w y . 9.30. A u d . d la  
p rz e d s z k o li. 9.45 „W ie ś  ta ń c z y  i  śp ie 
w a “ . 10.00 P rze g lą d  p ra sy . 10.05
S k rz y n k a  o gó ln a . 10.20 P oez ja  i  m u 
z y k a . 10.50 „R o b o tn ic z e  ze spo ły  
ś w ie tlic o w e  p rz e d  m ik ro fo n e m “ . 
11.10 U tw o ry  Jana  S traussa . 11.40
S k rz y n k a  W sz e c h n ic y  R a d io w e j.
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.15
„N o w o ś c i n a u k o w e  i  te c h n ic z n e “ . 
13.25 K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j.  1.4.00 
„O b ro ń c y  c h ło p a  w  l ite ra tu rz e  P o l
s k i s z la c h e c k ie j“ , cz. I I .  14.15 U tw o 
r y  w io lo n c z e lo w e . 14.30 R ecenz ja . 
14.45 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i. 15.00
P io s e n k i w  w y k .  C h ó ru  E ry  a na.
15.15 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 P ostępo
wa poez ja  n ie m ie c k a . 16.20 M e lo d ie  
ta neczne . 16.50 S o n a ty  s k rz y p c o w e  
H ae n d la . 17.20 K o n c e r t  p .d . R ez le ra .
18.00 „R o z m ó w k i pow cza so w e “  — S t. 
G ro d z ie ń s k ie j.  18.30 „ T e a t r  E te re k “ .
19.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i. 19.30 
„O c a le n ie “ -— s łu ch . w g. A . S eghers. 
20.40 Rep z m eczu le k k o a t le ty c z n e 
go N R D  — P o lska . 21.30 M u z y k a  
s y m f. — B e e th o ve n . 22.00 W ia d o 
m ości s p o rto w e . 22.40 K o n c e r t  in 
s tru m e n ta ln y . 23.25 W ie c z o rn e  m e 
lod ie .

Powieść o przygotowaniu
„Na leży  w y jaśn ić  ludz iom  

rzeczywistą sytuację: to ja k  i 
w ie lk ie j  ta jem n icy  rodzi się j 
wojna...“  (Lenin). To zadanie i 
p o s ta w ił sobie pisarz radziecki 
K  Szpanów w  sw o je j powieści 
^Podżegacze“ , k tó ra  obecnie u- 
kaza ła się w  przekładzie  po l
sk im  nakładem  „K s ią żk i i W ie
d z y “^ ’ . Szpanów odkryw a  wszy
s tk ie  sprężyny mechanizm u 
przygo tow an ia  agresji h it le ro w 
s k ie j przeciw  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u. Książka N Szpano
w a  stanow i pierwszą próbę u ję 
cia  w fo rm ie  powieści wydarzeń j 
z okresu 1932 — 1939, k tó re  do- j 
p ro w a dz iły  do d ru g ie j w o jny  j 
św ia tow e j. A kc ja  powieści roz- ! 
w i ja  się z szybkością taśmy f i l -  j 
m ow ej, na k tó re j zare jestrow a- j 
ne zostały na jb a rdz ie j ta jne  po- i 
sun ięcia w yw iadów  i sztabów 
państw  im peria lis tycznych , ca
ła  zakulisowa, skom p likow ana 
gra trus tów  i rządów na ich u - j 
sługach, mająca na celu rozpe- j 
tan ie  w o jn y  przeciw  ZSRR. j

W  odróżn ien iu  od powieści i 
sensacyjne -  szpiegowskich, u- 
kazu jących  się masowo w  S ta
nach Z jednoczonych i w  k ra 
ja ch  zm arshallizow7anych. po
w ieść N Szpanowa jest oparta 
na p raw dz iw ych  dokum entach 
T roską  autora jest praw da h i
storyczna, a celem — jest w zbu
dzenie czujności czyte ln ika  w o
bec obecnych know ań im p e ria 
liz m u  am erykańskiego Bo im 
p e ria lizm  am erykańsk i pod ją ł 
po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j tę 
samą „rob o tę “ , k tó re j m otorem  
b y ł h itle ryzm  i k tó ra  zakończy
ła  się fiask iem  w dn iu . k iedy w 
sercu B e rlina  za łopąia ł zw ycię
s k i sztandar A rm ii Radzieckie j

T a jem n ice  M ac C ronina
Rok 1947. W B e rlin ie  zachod

n im  rezydenci w yw ia d u  am ery
kańskiego i angielskiego p lanu
ją  uprow adzenie s iłą  ze s tre fy  
rad z ie ck ie j inżyn ie ra  Egona 
Schwerera, wynalazcę nowego 
m o to ru  samolotowego. W yko-

A. Rayski

nawcą tego po rw an ia  m a być 
by ły  SS-m an W ilh e lm  voń 
Krone. Zamach się nie udaje 
dz ięk i czujności an tyfaszystów  
n iem ieckich. K rone  staje przed 
m ajorem  kom endantu ry  ra 
dz ieck ie j P rzyc iśn ię ty  do m uru 
szpieg rozpoczyna zeznania.

Z zeznań szpiega von K rone— 
k tó ry  w istocie nazywa się Mac 
C ronin i w prow adzony został 
przez w yw iad  am erykański do 
sztabu (Jóringa — uzupe łn io
nych dokum entam i i fak tam i o 
k tó rych  K rone nie w iedzia ł lub  
nie chcia ł m ów ić — powstała 
powieść N. Szpanowa.

W łaściwa akcja  powieści- „P o 
dżegacze“  rozpoczyna się pew
nego grudn iow ego wieczora 
1932 roku na pokładzie n ie 
m ieckiego okrę tu  „F ry d e ry k  
W ie lk i“ , płynącego do H a m bu r
ga.

John Vandenheim . szef w y 
w iadu USA na Europę, jecha ł 
do N iem iec z określona m is ją : 
C hodziło o udzia ł am erykań - 
kiego ka p ita łu  w  finansow aniu 
ciężkiego przem ysłu Zagłębia 
R uhry , o pomoc H itle ro w i w  
dojściu do w ładzy i skie row anie  
„d y n a m ik i"  h itle ryzm u  na 
Wschód, przeciw  Z w ią zkow i Ra. 
dzieckiemu.

John Vandenheim , zanim  opu
ścił S tany ' Zjednoczone odby ł 
d ług ie  narady nie ty lk o  z poten
ta tam i W a ll S treet w- k tó rych  
im ien iu  m ia ł działać, ale ró w 
nież z Edgarem Hooverem , sze
fem w yw iad u  — F.B .I. W yw iad  
i dyw ers ja  s ta ły  się bow iem  po
ważnym  instrum en tem  w  rę
kach bank ie rów  W all Street.

Rockefe llerow ie , DuPontow ie, 
M e llonow ie  uzna li H itle ra  za 
najlepszego w ykonaw cę swych 
planów . Ich  lin ia  postępowania 
została jasno określona: oddać 
H itle ro w i w ładzę w  Niemczech, 
uzbro ić go,, pomóc w  zd ław ie 
n iu  ruchów  postępowych w  in -

nych k ra ja ch  europejskich. W re - ; 
szcie — stw orzyć H itle ro w i n a j-  j 
lepsze w a ru n k i do agresji prze- | 
c iw  Z w ią zkow i Radzieckiem u. ! 
k tórego is tn ien ie  i w span ia ły  j 
rozw ój bu dz iły  w  narodach co- j 
raz ba rdz ie j zdecydowaną wolę j 
w a lk i o lepsze życie i w yzw o lę - ! 
nie się z pęt kap ita lizm u .

W przygotow aniach agresji 
John Vandenheim  nie przebie- i 
ra ł w  środkach. D o la ry  s tru - ! 
m ien iam i pop łynę ły  do Europy, j 
Vandenheim  — z ram ien ia  W a ll j 
S treet kupow a ł na tu z in y  m i-  j 
n is tró w  i p o lity k ó w  bu rżu a zy j- ; 
nych, k tó rzy  z ła tw ością p ro - ! 
s ty tu tk i oddaw ali się lep ie j p ła 
cącym.

M im o k lęsk i w yborcze j — 
H itle r  poparty  przez w ie lk i ka
p ita ł — zagarnął władzę. P ie rw 
szym zadaniem, ja k ie  postaw iła 
przed faszyzmem niem iecka i 
m iędzynarodow a reakcja , było  
rozp raw ien ie  się z K om un is tycz
ną P artią  Niemiec. G oring, 
w raz ze swoim  ad iu tantem  von 
K rone  (Mac Cronin), opracował 
plan podpalenia Reichstagu. 
Dzia ło się to oczyw iście za zgo
dą szefa Kronego — Dullesa. 
W p ro w o kac ji te j solidarność 
w ykaza ły  wszystkie w yw iady  
im peria lis tyczne  Zarów no In 
te lligence Service, ja k  i francu 
ska „d w ó jk a " zdaw ały sobie 
sprawę, żę jeśli w procesie D y 
m itrow a  G oring poniesie klęskę 
— będzie to jednocześnie d o tk li
wą klęską planów  agresji i w ie l
k im  zwyćięstwem  ruchu rob o t
niczego. Toteż wszystkie „z je d 
noczone w y w ia d y “  s ta ra ły  się 
jak m ogły przy jść z pomocą 
G oringow i. Tak np. general Le-1 
gagne. szef francu sk ie j „d w ó jk i“ 
postara ł się o „do kum e n ty “ , 
wskazujące rzekomo na p rzyna
leżność Van der Lubbego do 
kom unis tyczne j' p a r t i i , .

Proce? w L ipsku , ja k  w iado
mo, skończył się srom otną k lę 
ską h itle ro w sk ich  podpalaczy

agresfi
Reichstagu. W ie lk i re w o lu c jo n i
sta — Georgi D y m itro w  z oskar
żonego za m ien U się w  oskarży
ciela. Już podczas pierwszych 
dn i procesu rezydent In te l l i 
gence Service — dz ienn ikarz  
Row, w idząc, że ten „n iedźw iedź 
G oring“  zapaskudzi całą sprawę, 
przygotow ał plan zam ordowania 
D ym itrow a , gdyby m ia ł on zo
stać u n ie w in n io ny  przez T ry b u 
nał w L ipsku . Bo człow iek, k tó 
ry  w ym ie rzy ł potężny policzek 
faszyzm owi n iem ieckiem u, b y ł 
niebezpieczny dla św iatowego 
im peria lizm u.

Row o trzym a ł zgodę swoich 
zw ierzchn ików  w  Londynie. 
P lan b y ł następujący: w  samo
locie, k tó ry  m ia ł odwieźć D y m i
trow a do K ró lew ca, m iano pod
łożyć bombę.

Nadszedł dzień w y jśc ia  D y 
m itrow a  na wolność. Na po
dw órzu w iezienia pożegna! się 
bohaterski przywódca z anty- 
faszystam j n iem ieck im i Odjeż
dżając — zawoła! jeszcze D y
m itro w , że jego zw o ln ien ie  jest 
zwycięstwem  m iędzynarodow e
go ruchu robotniczego

Na lo tn isku  SS-m ani prędko 
wepchnęli D ym itro w a  do sa
m olotu. gdzie leżała już w a liz 
ka z bombą mająca w yb u 
chnąć k ilk a  godzin później Sa
m olot go tował sić do od lotu 
Z daleka obserwował wszystko 
Row. redagując już tekst szy
frowanego telegram u, że wszv- 
stke poszło ja k  na ile n ie j N a
gle — na lo tn isku  ukazata się 
lim uzyna z radziecka cho rą 
giewką W vsiad l z n ie j mężczy
zna. k tó ry  skierow ał sie do sa
m olotu gotowego już do od
lotu. U rzędn ik  ambasady ra 
dzieckie j w ręczył „ob yw a te lo 
w i Zw iązku Radzieckiego“  pa
szport i p ro s ił go, by w siad ł do 
radzieckiego samolotu...

W y w ia d  am erykański 
prow adzi H it le ra  na wschód

Droga do agresji prowadziła 
przez k rew  antyfaszystów  n ie 

m ieckich, rzucanych do obozów 
koncen tracy jnych i m a ltre to 
wanych przez zb irów  gestapo.

Im pe ria lizm  n iem ieck i prze
szedł do ak tó  v agresji: re m ili-  
taryzacja  N a d re n ii, in te rw enc ja  
w H iszpan ii, Anschluss, Okupa
cja Sudetów i całej Czechosło
w ac ji. Każda z tych agresji była 
zaku lisow o przygotowana przy 
pomocy, w yw iadu  am erykań
skiego. angielskiego i  francus
kiego.

Poprzez konkre tne  fa k ty  po
wieść „Podżegacze“  odsłania o- 
hydną, k rw a w ą  grę w okół 
przygotow ania agresji na Re
pub likę  Hiszpańską.

Franco, agent w yw iad u  n iem ie 
ckiego, został równocześnie 
przekup iony p\-zez In te llig e n 
ce Service, k tó ra  chciała za
bezpieczyć in teresy k a p ita li
stów b ry ty js k ic h  w  H iszpanii. 
W yw iady k roczy ły  wszędzie 
rów noleg le z w o jskam i faszy
zmu, ażeby zabezpieczyć w ła 
ściwy k ie runek  ag resji: prze
c iw  ruchow i robotniczem u, prze
c iw  ZSRR W H iszpan ii wszy
stk ie  im peria lis tyczne  w yw iad y  
pos ług iw a ły  się trock is tam i, 
k tó rzy  p rzen ika li do szeregów 
bohaterskich B rygad  M iędzyna
rodow ych, m ordu jąc generałów 
i o ficerów , organ izu jąc dywerj- 
■sję i  szpiegostwo na rzecz F ra n 
co.

W latach 1937—38 m iędzyna
rodow y ka p ita ł p rzys tąp ił do 
s fina lizow ania  planu agresji h i
t le ro w sk ie j przeciw  Z w iązko 
wi Radzieckiemu. Vandenheim  
skoncentrow ał swe w y s iłk i na 
przygotow aniach do M onachiom . 
Chodziło przede w szystkim  o 
opanowanie rządu francuskiego 
i postaw ienie na jego czele lu 
dzi, k tó rzy  bez wahania zdra
d z ilib y  zobowiązania fra n cu 
skie wobec R epub lik i Czecho
s łow ackie j Bez tru d u  k u p ił 
Vandenheim  m in is tra  spraw  
zagranicznych F ranc ji — Bon- 
neta, szefa „d w ó jk i“ — genera
ła Legagne i nasłał do F ra n 
c ji agenta w służbie Dullesa — 
h itle ro w ca  Abet.za, k tó ry  póź
n ie j za fundusze otrzym ane od

A m eryka nó w  k u p u je  francuskie  
gazety, redak to rów  i po litykó w .

Rządy francusk i i angie lski 
w y w ie ra ły  coraz w iększy nacisk 
na rząd praski w k ie ru n ku  ka 
p itu la c ji. Po M onachium  — 
przeszły dosłownie do gróźb. 
Jednocześnie tru s ty  am erykań
sko -  n iem ieckie  p rzygo tow y
w a ły  się do zagarnięcia akc ji 
w ie lk iego  przem ysłu Czechosło
w acji. Bardzo cha rakte rystycz
na by ła  rozm owa m iędzy Go- 
ring iem  i Vandenheim cm  w 
przededniu wkroczenia w o jsk 
h itle ro w sk ich  do Pragi. G iir in g  
pow iedzia ł m. in.: „w k ró tc e 'z a 
k łady  „ „S k o d y “  będą nasze" Na 
to Vandenheim  nie bez iro n ii 
zapyta ł: „Wasze, czy nasze?"

Is to tn ie , po okupac ji Czecho
s łow acji zakłady te weszły w 
skład koncernu G oringa, ale po
ważna część a kc ji p rzypad ła w 
udzia le k a p ita ło w i am erykań 
skiemu.

Poselstwo po lsk ie  w  B e rlin ie  
a zwłaszcza am basador L ipsk i, 
b ra ł czynny udzia ł we wszyst- 1 
k ich  ciem nych m achinacjach 
w yw iadów . Row m ia ł w  posel
s tw ie  solidne kon tą k ty , tak, że 
peufna rozm owa m iędzy H it le 
rem a L ip s k im  nie s tanow iła 
dla n iego.żadne j ta jem nicy.

S pecja lny w ys łann ik  In te l l i 
gence Service opowiada, że 
„rząd  po lsk i bardzo by sobie 
życzył, żeby m iędzy N iem cam i 
a Czechosłowacją w ybuch ła  
w o jn a ,' bo spodziewa się, że z 
te j aw an tu ry  w yciągn ie ja k i 
ochłap dla siebie“  H it le r  w i
dząc „gotowość“ rządu sana
cyjnego do zaangażowania się 
w w ojnę, zaproponował popar
cie T rzecie j Rzeszy na w yp a 
dek. gdyby Polska pierwsza na
padła na Czechosłowację.

Lecz lu d  po lsk i n igd y  nie so
lida ryzo w a ł się z Beckiem , w 
k tó rym  w id z ia ł nie p rzedstaw i
ciela in teresów narodowych, 
ty lk o  in teresów im p e ria lis tycz 
nych agresorów.

„Podżegacze" — to powieść, 
która  przede w szystk im  uczy. 
Pisana piórem  utalentowanego 
pisarza, k tó ry  um ie trzym ać

czyte ln ika  w  napięciu  od 
pierwszej do osta tn ie j s tro 
nicy, powieść Szpanowa, daje 
jednocześnie obraz sy tuac ji p o li
tyczne j w  latach przedw ojen
nych. Daje ona poprzez fak ty  
i dokum enty analizę m echaniz
mu rozpętania agresji.

Szpanów wskazuje, że w  
p rzygotow aniu  I I  w o jny  św ia to 
w e j g łówną ro lę odegrał k a p i
ta ł am erykański. S ym bo lizu je  
go Vändenheim . Vandenheim  — 
cyn ik , arogant, gbur, w ierzący 
w  siłę do la ra , żądny panowania 
nad św iatem , rasista — oto ty 
powy przedstaw icie l im p e r ia li
zmu am erykańskiego. Jest mu 
bardzo ła tw o  znaleźć w spólny 
język z K ruppem  i Thyssenem, 
z G öring iem  i Göbbelsem.

Mac C ron in  — von Krone, 
w y tra w n y  agent, pokazany jest 
św ie tn ie  w  ro li szpiega am ery
kańskiego i zarazem ad iu tanta  
G oringa, nie przeżywa on żad
nych „ro z te re k “ . G dyż w  g ru n 
cie rzeczy cele obu panów, 
k tó rym  służv. zupełn ie się zbie
gają. C ronin ja ko  S tu rm bahn - 
füh re r, k ie ru je  z pe łnym  „p rze 
konan iem “ k rw a w y m  te rro rem  
przeciw ko antyfaszystom  nie
m ieckim , p rzygo tow u je  zamach 
na kanclerza Dollfussa i na k ró 
la Jugos ław ii P io tra  oraz na 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
Barthou, lik w id u je  generałów 
n iem ieckich, pow ątp iew ających 
w sukces agresji przeciw  Z w ią 
zkow i Radzieckiemu. W  tych 
wszystk ich poczynaniach C ro
nin  - K rone nie wchodzi by 
na jm n ie j w k o n f lik t  ze swoim  
„sum ien iem “ agenta .w yw iadu  
amerykańskiego.

Dla tego samego, C ronina jest 
rzeczą zupełnie na tu ra lną  po 
kięsce H itle ra  kon tynuow anie  
„p ra c y " w stije fie zachodniej 
Niemiec. Tak samo na tura lną, 
jak  dla Vandenheim a i Dullesa, 
dla K ruppa  i Thyssena, dla so
c ja ldem okra tów  i W atykanu, 
k ló rzy  snują nadal nić p rze rw a
ną w ie lką  kieską, zadaną przez 
A rm ię  Radziecką h itle ryzm ow i.

*
Powieść „Podżegacze" j^ś t po

wieścią m ob ilizu jącą. Napełnia

ona czyte ln ika  w strę tem  i n ie 
naw iścią do brudnych i k rw a 
wych aktów  am erykańskiego 
im peria lizm u , budząc wolę w a l-, 
k i, budząc wolę zd ław ien ia agre
sorów. A  zarazem powieść ta 
pełna optym izm u, napełnia 
czyte ln ika  niezłom ną w ia rą  w  
ostateczne zw ycięstw o s ił postę
pu i pokoju.

P rzeciw ko Z w ią zkow i Radzie
ckiem u, przeciw ko Polsce i in 
nym k rą jom  dem okracji ludo 
wej, znów sprzysięgły się s iły  
m iędzynarodow ej reakc ji, k ie 
row anej przez am erykańsk i im 
peria lizm .

Lecz niew idoczny bohater po
wieści „Podżegaczy“  — Ż o łn ie rz  
Radziecki, k tó ry  przeszedł od 
S ta ling radu do B erlina , pow ia
da w  ep ilogu: „K to  mieczem 
w o ju je , ten od miecza g in ie “ . Zoł 
n ierz radzieck i wraca do o jczy
zny, zwiedza .Mauzoleum L e n i
na, ogląda K rem l, gdzie p racu je  
człow iek, którego im ię  dało m u 
siłę do zwycięstwa.

„Żo łn ie rz  kroczył powoli g ład
k im  asfa ltem ul icy,  niosąc w  
sicym sercu w ie lk ie  ciepło. W ra 
cał na dworzec i myśla ł,  że nie 
na próżno przyjechał do M osk
wy, że wyujozi stąd uiielką na-  
g/odę: odczutą do głębi przez, 
jego żołnierskie serce w ie lką  
prostotę dwóch ludzi  — n a j 
większych, najprostszych i n a j 
bl iższych Mając ich imiona na, 
ustach, dojdzie do ostatniego 
zwycięstwa, nawet wtedy, k ie 
dy nie uda się go wyw alczyć  po
ko jową pracą, lecz trzeba bę
dzie znowu wziąć w  ręce odda
ny na przechowanie pu łko w e 
mu  'ruszn ikarzow i au tomat  
N r 495000". — Na tym  w z ru 
szającym, ale jednocześnie pe ł
nym  s iły  i pewności obrazie, 
kończy się powieść „Podżega
cze“ .

Ta pewność s iły  Z w iązku  
Radzieckiego i całego św ia to 
wego obozu pokoju, k tó re  obró
cą w  niwecz zbrodnicze us iło 
w an ia  im peria lis tycznych  spi
skowców, ogarnia rów nież czy
te ln ika  powieści.
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